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Z obozów ruskich.
Lwów d. 9. stycznia.

W ostatnich czasach zaszło w k | 
łaoh rnakioh atronniotw opozyoyjnyoh 
parę ważniej szyoh wypadków, które 
iiepowinny przem inąć niespostrzeżone. 
Ktiżde z tych zdarzeń zarejestrow a
liśmy w ohwili właśoiwej w bieżącej 
kronice politycznej. Sądzim y atoli, że 
n ie  zawadzi od ozasn do ozasn rzucić 
na nie okiem zbiorowo — zwłaszoza 
teraz, gdy rozw ijają się w oałym k ra
in  przytow ania dO akcyi w yborcztj. 
W azystkie stronniotw a, a więo natn- 
ra lr > i każde z rnskioh stronniotw 
polityoznych przygotow ują się do wy 
Stąpienia w tej waloe jaknajbardziej 
znacząoego — każde wytęża w szyst
kie siły, ażeby w tak  ważnym momen 
oie awoją wolę jaknaj efektowniej ode
grać. Rzadko kiedy nadarza się więc 
tak  dobra sposobność do oceny rze
czywistej siły i znaozenia każdego 
stronniotwa.

Obserwnjąo więo ruohy w ykony
w ane obecnie w obozach rnskich, 
m nsitny nabrać przeświadczenia, iż 
stronnictw a te  nie mały nozyniły po
stęp w ostatnich czaeaoh w ukonsoli 
dowaniu swojej organizaoyi.

Zwołany przez ks. kardynała-me- 
tropolitę na pierwsze dni grudnia 
zjazd delagatów dekanalnyoh we Lwo
wie. którego oelem było formalne zor 
gAmzowanie w zastępach ruskiego dn 
ohowieństwa parafialnego narodowej 
party  i katolickiej jako  przeoiwwagi 
Wobeo stronniotw, n któryoh ioh pro 
gram y polityczne więoej znaozą niż 
katolicyzm  — nie udał się zupełnie. 
Nie widzimy powodu, dlaczegobyśmy 
mi*li fak t ten zamilozaó, albo w lep- 
m«m przedstawiać go świetle, niż oń 
da  to zasługuje: tak  jest, zjazd ten 
doprowadził do rezu lta tu  wręcz prze
ciwnego, niż było zamierzonem, bo n h  
katolickie etronniotwo, ale właśnie je  
go prze' wnioy w następstw ie tego 
zjazdu ukonsolidowali się.

W dniu zjazdu, po ofioyalnem zgro
m adzeniu odbywanem przy ks. m etro
policie, na  ktorem  -ylko krytykow ano 
postępowanie księdzi m etropolity w 
form. mniej lub więc-,, delikatnej, 
zebrali się delegaoi w „Narodnym Do
mu* , gdzie pod wrażeniem  tryum fu 
nad katolioką „intrygą* dokonanem 
■ostało zjednoozenie narodowoów z mo- 
skałofilami, tj. party i Diła  romańczu- 
kowskiego i Hałyceanym  do walk' io- 
lidaraej przeciwko nowej party i rus~o- 
katoiiokiej, patronizowanej przez ks. 
m etropolitę. Najbliższem zaś następ
stwem tego zjednoczenia opozyoyoni- 
■tów ruakłch je s t utworzenie się oen- 
tralnego kom_jetu przedwyborczego
połączonych zwolenników Ru.mańozu- 
k i  i moskale  lofilów.

Ks. kard. Sembratowioz stoi wobec 
skizrowanogo przeoiw sobie ruohu opo- 
^oyjnego-w łasnego  kleru podwładnego 
bezradnie. Z usposobienia osobistegc 
oboy polityce, m ając za najbliższyoh i 
najzaufańazyoh doradoów właśnie zwo
lenników  „ataTej partyi* albo „naro
dowców* — ludzi zręcznych i wytra- 
wnyoh, w- najlepszej w ierze działając, 
zawzae pozwoli im  wykierowaó się 
bezwiednie na drogę wręcz przeoiwną 
swoim osobistym zamiarom, szczerze 
zawsze katoliokim. Księża naturalnie 
wiedzą o tern bardzo dobrze, jak i duoh 
panuje w konsyatorzu i dlatego śmia

ło wypraw iają na zjazdaoh swoiob jak  
np. na zjes zi Towarzystwa imienia 
Kaozkowskiego w Stanisławowie, na 
zjeżdzie delegatów dekanalnyoh dnia 
10 grudnia r. z. we Lwowie, ostre de- 
monstraoye przeoiwko politycznym 
dążnośo.om ke. kardynała Sembrato- 
wioza, wiedząo o tern bardzo dobrze, że 
on w swej dobrooi serca wybaozy je  
i że gdyby nawet pogniewał się ohwi- 
lowo, to ju ż  tam  nie braknie w kole 
jego doradoów takich, którzy nie do
puszczą do zbyt surowego skaroenia 
owyob opozycyjnych objawów.

Stronnictwo pp. B św ińskiego i Wa- 
ohnianina — „ruskich stańczyków*, jak  
ioh ironicznie nazywają gazety naro- 
dowieckie i moskalofilskie, nie trac i 
otuchy, licząc na ofinyalne poparcie, a 
główn i na usposob.enie ludu, k tóry 
istotnie nieohętnie idzie za ag ita to ra
mi, dla niego niezrozumiałymi. A nie 
rozumie on agitatorów, którzy rozw i
ja ją  przed nim dziwne jakieś progra
my, rozpływające się w ultralojalności 
względem Austryi, gdy równocześnie 
widzą wr wszystkiem, oo się w Au
stry i dz ie je , tylko krzyw dę narodu 
ruskiego; zapewniających o wierności 
dla katolioyzmu jako  o rzeczy, k tóra 
niby sama przez się rozumie się, a 
potępiającyoh każdego z Rusinów, k tó
ry objawi gorętsze katoliokie usposo
bienie.

Oba te  obozy, t. j. stronnictwo 
„rusko - katoliokie", pozostająoe pod 
przewodnictwem księdza m etropolity, 
którego najw ybitniejszym i przedsta
wicielami są posłowie Barwiński i Wa- 
ohn ian in , tudzież zjednoczony obóz 
zjednoczonych narodowców i moska- 
lofilów — stoją na grunoie religijnym . 
Ruska cerkiew, k tórą uważają obycza
jem  wsohodnim, poniekąd za instytu- 
oyę n a r o d o w ą ,  stanowi fundam ent 
ich istnienia i ona nadaje im charakte
rystykę.

W przeciw ieństwie do tyoh dwócb, 
woale zresztą ze sobą niezgodnych 
zastępów, pozostają jednak rusoy „lu- 
dowoy*, którzy pozostają w ścisłym 
sojuszu z polskiem stronniotwem t. z. 
„ludowem* i w ysługują się niem bar
dzo sprytnie. Podkład wspólny pol
skich i ruskich radykałów stanowią 
idee sooyalistyczne i to  ich oechuje, 
że nie wyznanie religijne (lub nawet 
obrządek) i narodowość ma u nich 
naczelne znaczenie, lecz na pierwszem 
miejscu w programach swoich staw ią 
kwestyę społeczną, walkę o zapanowanie 
proletaryatu nad społeczeństwem oa- 
łem. Sprawy zaś narodowe i religia 
zajm ują w ioh programaoh drugorzę
dne miejsce.

Rozporządzając znacznym  nastę
pem ludzi m łodyoh, energicznych, 
przedsiębiorczych i śmiałyoh, rozsze- 
, tają oni szybko zastęp swoich zw o
lenników, a jeszcze szyboiej zastęp 
tyoh lękliwych, którym  ich sukcesa 
im ponują i którzy, jak  mogą, kurozą 
się i w yw ijają od podjęcia z nim i 
sralki tam, gdzie walka nieuchronna.

Sądzimy, iż w zbliżająoej się akcyi 
wyborczej myślący kierownicy wsze- 
lak sn o d o z ó w  — chooiażby zresztą 
bardzo daleko od siebie stojących, a 
nawet wręcz nieprzyjaznych sebie, po
w inni przecież odczul! i zaznaczyć owe 
punkta styczne, jak ie  łączyć pow: nn\ 
w szystkich obywateli kraju, stojących 
na gruncie ideałów religijnych i na
rodowych, na grancie trad y c jj i p ra 
wa — w przeciw ieństwie do sccyali- 
stów i w szelakich radykałów, którzy

działają pod kom endą jozerwonego in- 
tsrnaoyonału.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 9. stycznia.

Ze spraw  dotycząoych nas bezpo
średnio, zanotować na lży wiadomość, 
iż wedle p;sm pruskich, projekt do 
n o w e j  u s t a w y  o s t o w a r z y s z e 
n i a c h  i z e b r a n i a c h ,  wymierzo
nej przeciw narodowości polsktej, nie 
jest jeszcze wypracowany. Sprawa u- 
żywania na publicznych zebraniach n- 
nego języka, aniżeli niemieckiego, na 
stręcza rządowi trudności w ułożeniu 
i wykończeniu projektu wspomnianej 
ustawy a wedle doniesienia jednego z 
pism, istnieją naw et w tej kw estyi w 
łonie pruskiego ministerstwo, stanu 
„różne zapatrywaniu". Nie w ielką a 
toli można mieć nadzieję, aby zdrowy 
rozum zwyciężył tam, gdzie szow;nizm 
antipolski ooraz szersze koł™ obej
muje.

Dzienniki rosyjskie omawiają je- 
szoze oiągle u s t ą p i e n i e  hr.  S z u  
w a ł o w a  a tym  razem i polskim p i
smom warszawskim pozwolono y o- 
bszerniejszą wdać się ocenę jego dzia
łalności. Zgodnie i rosyjskie i polskie 
dzienniki podnoszą, że za jego rządów 
w W arszawie ustało w ietrzenie wszę
dzie i we wszystkim in trygi polskiej, 
podejrzyw anie Polakow o nieustający 
sp.sek przeciw caratowi. Godnem za 
znaozenia jest, że nawet najzajadle 
przeciw nam usposobione dzienniki 
fosj jskie nie czynią za to wyrzutów 
hr. Szuwałowowi, ozego może przy- 
ozyną je s t  nie tyle pewien duch po
jedna wczości, jak i w ostatnich czasach 
w Rosyi zapanował, ile świadomość, 
że z Petersburga tego rodzaju k ieru
nek je s t wskazywany.

Z zagranicznych spraw, mniej ~as 
bezpośrednio mogący _h. dotyczy u, za
pisać należy z zadowoleniem, iż hałas 
o potrzebie bliskiego p r z e o b r a ż e 
n i a  a r t y l e r y i  w e  F r a n o y i  i 
N i e m c z e o h ,  k tóry  m usiał przera
zić w całej Europie wszystkich kon
try  buer tów podaiikcwych, pozostanie, 
zdaje się, na razie tylko postrachem. 
Znawca wojskowy rozpatruje tę spra
wę w Beri. Tar/chacie i wykazuie, że 
dotychczasowe próby francuskiego n„- 
n isterstw a wojny z działami szybko- 
strzelnem i nie całkiem dop.. ały, a 
zwłaszcza dotyczy to zaprowadzonej 
w maju 1895 granatnicy. ikże pono
wne próby z takiem iż działami syste
mu Gafie ta  jeszcze nie całkiem zado
walają. Autor wątpi przeto, iżby rząd 
francuski mógł j aż teraz postanowić 
zaprowadzenie dz.ał Caneta.

Inny  wojskowy niemiecki zape
wnia, że zdar .a co do wartośoi dzipł 
szybkostrzelnych są w kołach faoho- 
wych bardzo podzielone. Nowe dzi ała 
m ają wadę drobniejszego kalibru i po
cisku, przez co utrudnione je s t celo
wanie, mianowicie wybadanie, w ja 
kim odstępie pcciski pękają Nadto 
amunioya tych  dz,iał nader szyoko się 
sużyws. Tę ostatnią wadę m eżnaby 
pominąć, gdyby się udało skonstruo
wać działo szybkostrzelne tego same
go kalibru, co dzisiejsze niemicdcie 

ziało polowe. — Najgrubszy kaliber 
działa Caneta dochodzi tylko do 7'5 
cm., podozas gdy niemieckie działo 
polove o 8’8 cm. nad niem góruje. 
Początkowy rozpęd działa Caneta wy

nos. 600 m., a działa niemieckiego 
polowego tylko 444 m., kula francu
ska leci przeto prościoj i celniej i da 
le; sięga, ale za tc efekt kuli niem ie
ckiej* je s t dzielniejszy, a poza 4.000 
met>ów oddalenia obserwaoya skutku 
strzału  je s t tak  trudna, że tylko bar. 
dzo wielkie przedm ioty na cel brać 
można. Także szybkie strzelanie nie 
bardzo może wchodzić w rachubę, 
zwłaszcza, że ono w net wyczerpuje 
zapasy amuniey

Zrepztą już  i szwajcarskie m ini
sterstwo wojny zujmuje się nowym 
matery&iem artylerzyckim  i ma wnieść 
c kredyt na ukończenie prób odno- 
śnyoh.

Znakomity miesięcznik w ł o s k i  
Nuova Antologia wykazuje niezbędną 
konieczność, aby król zerwał z p a r 
l a m e n t a r n y m  s y s t e m e m  r z ą 
d z e n i a  i przywrócił stan  odpowiedni 
duchowi konstytucj . Autorem tego 
artyjrułu jes t dep. Sonnino, były min_- 
ster skai u. Myśl ta  wyda się s tra 
szną zdradą politykom włoskim, n.e- 
baozącym na ojczyznę a tylko na swo
je  m andaty i zryw ki; ale gdy raz w 
obieg puszczoną została, iłkować 
nie przestanie aż do sbutku. Wszak 
nawet zagorzały wielbiciel „Włoch 
zjednoozonych* i masonizmu, rzym ski 
korespondent P ester Lloyda wołą wła
śnie: „Włochy są chore. Kto umie czy
tać w głębiach duszy narodu włoskie
go, ten znaj dr je  tam  tyiko gorycz, 
znużenie, słabość i zuledwo odbłysk u- 
ozuó wzniosłych, które dawniej takim  
: gniem buchały. Trzeba więc rączo i 
dzielnie ją ć  się pracy i ponad nędzę 
parlam entarną kierować wzrok ku wiel
kim celom, ku pokrytej kirem  ojczy
źnie.*

Włoski m inister robót publicznych 
zdołał do kilku m ierięcy oczyścić au- 
giaszową stajn ę naczelnego urzędu 
budowniczego z hurmy upiorów i pi i- 
sożytów i odbić dla państw a prawie 
sto mjiionów franków, k tóre w kie- 
szentStfh nieuczciwych spekulantów 
były i  tonęły. Ale toż tyle w szystkie
go zdziałano w roku zeszłym ; w szyst
ko zresztą, co w r im poczęto, pozo
stało niezałatwione. Reformy adm i
nistracyjnej ani śladu; reforma woj
skowa, któraby zdrową i znaczną siłę 
wojskową wytworzyła, będzie rozm a
itym i wybiegami przewlekaną, pom i
mo że położenie świata pracy szyo 
kiej na tern polu wymaga.

Dano Sycylii wicekróla, k tóryby w 
ryzach trzym ał zbytki włarcicieli zie
mi i systemu protekcyj, ale o przedło- 
żeniach celem organizacyi posiadłości 
ziemskiej, pracy w kopalniach siarki 
i zalesienia gór wysokich ani s ły ch u ! 
Rudiui radby się coprędzej pozbyć 
E ry trei i wybrzeży Bernadiru w kraju 
Somalisów. Ale m inister spraw Zcgr. 
Visconti Yenosta pragnie obie te ko
lonie utrzym ać, i wymógł ufortyfiko
wanie fm n Magrebu w Ery trei i usta
nowienie k umisyi wojskowej dla Bena- 
diru, któ”* ma m iasta nadbrzeżne u- 
fortyfikowaó, i utworzonej na wzór 
angielski „Compagnia del Benadir* 
podać możliwość skutecznego prowa- 

zenia plantacyj i handlu. Ale kto wie, 
czy podbechtywany przez Zanardel 
lich, radykałów itp. Rudini n ir zechce 
położyć tam y zamiarom patrzącego 
w przyszłość m inistra spraw zagra- 
moznych :

Czytamy w Pester Lloydzie: „Nie
dawno temu wzmiankowaliśmy (a myś 
my pow tórzy li; p. r .G .B .)  o d w ó c h

k o m u n i k a t a c h ,  które N e  l i d o  w 
ustnie i pisemnie przedłożył Poroie. 
Pi srwszy kom unikat upomina Portę, 
aby me naruszała praw europf jskiej 
kornisyi dia długów tureckich i prze
kazanych jej dochodów państwowych, 
i ogłoszony przez Timesa tekst tego 
kom unikatu zgadza się z treścią przez 
nas podaną. Obecnie podaje D. Telegraph 
Die dosłownie, ale wiernie, tekst wa
żniejszego drugiego kom unikatu czyli 
noty Nelidowa. m ianow icie: „Ambosa 
dor rosyjski ma nakaz zalecać J. M. 
sułtanowi, aby przedstawienie ; rady 
reprezentantów  mocarstw co do ko
niecznych dla porządku i reform za
rządzeń wziął pod najpoważniejszą 
rozwagę. Czego gdyby nie uczynił, 
naraziłby s i e b i e  i p a ń s t w o  na 
najcięższe następstw a, a państwo na
wet na o b c ą  i n t e r w e n c y ę .  P rzy
jęcie tych rad je s t n i e z b ę d n y m  
warunkiem  całości państwa tu i eckiego 
i utrzym ania pokoju". Taksamo — do
daje Pester Lloyd — i słowy nie o 
wiele innemi przemawiała też reszta 
arc basaaorów. Tylko słowa „obca in- 
terweneya" zapewne dotychczas nie 
użyto, jakoż wcale jeszcze pewnem 
nie jes t, czy go p Nelidow użył*.

Listy z Holandyi.
I.

R o tterdam  4 styoznia.
Tak moi szanowni Mijnheere» en 

Mefrouwen!... Jestem  nareszcie w tym  
maleńkim kraiku, który mi dotychczas 
w innych wielkich podróżach nigdy 
nie był po drodze, — więc je s t dla 
mnie taką samą nowością, jaką  były 
dotychczas prerye amerykańskie lub o- 
grody mało-azyatyckie. Ale dostać się tu 
kolejanr belgijskim i -wymaga świętej 
cierpliwości i zaparcia się samego 
siebie.

J iżeli kto kiedy w mojej obecno
ści odważy się wygadywać na koleje 
galicyjskie, to będzie m iał ze mną do 
czynienia. Jechałem  pospiesznym po
ciągiem i pierwszą klają, ale takiej 
nędznej jazdy  nie ma w najgorszym  
pociągu i w ostatniej klasie galicy j
skich kolei. Wagony stare, siedzenia 
obite jakim ś czarnym, podai tym nan- 
kinem, — żadne okna, żadne drzwi do
brze się nie zamykają, — ogrzewanie 
odbywa się Raszkami napełuionem i 
zimną wodą. Nawet dywana n a ma 
na podłodze wozu, musi się trzymać 
nogi wprost na metalu, co przy naj
mniejszym mrozie jes t niew ątpliw ie 
nieskończenie nieprzyjem ną rzeczą. Na 
szczęście dziś miałem fenomenalne cie
pło, słońce św.eciło cały czas, i gdyby 
nie drzewa nago stojące — myślałbym, 
że to lato.

W Rozeudal wjeżdżamy na ziemię 
holenderską i po załatw ieniu form al
ności cłow jch, które nie sprawiają po
dróżnemu najm niejszych przykrości, 
gdyż Holendrzy są bardzo grzeczni i 
przyjem ni ludzie — rozglądamy się 
po okolicy. Cóż to za dziwny kraj 1 
Szczęście, że pociąg pospieszny wlecze 
się jak  nasz „bumel", bo inaczej roz
pędziwszy si ĵ — znalazł by się z pe
wnością w błocie.

Woda i błoto, — doinek z ogród
kiem, oraz pastwisko i znów woda i 
błoto, oto główny rys całej Holandyi. 

" Dodajmy do tego kilka drzewek, parę 
yiatraków. a Rumdael będoie gotów

Na obrazku wygląda to  ładnie, ale jak 
m eżna mieszkać w takiem  błooie? Ci 
ludzie nie m ają pojęoia o przemocze
niu nóg, gdyż suchych zapewne nigdy 
w swem życiu nie mieli.

Czasami pooiąg wjedzie w  „las*, 
składający się z koszlawydh sosen, 
w ierzb , oloh i jakiegoś krzew ią, 
wszystko tak  podmokłe, że myśliwemu 
aż się dusza raduje, kiedy pomyśli, j a 
kie tam  musi byó polowanie na d u 
belty i kszyki. Ba gdyby tio wszystko 
zamarzło 1... Ale zdaje się, i i  z w iel
kiej ślizgawki, oo do której umówiłem 
się z przyjaciółmi w Amsterdamie, nie 
będzie nio przy tej tem peraturze. 
Szczęście, że się wyślizgałem  dówoli 
w Brukseli przy ciepłooie 4-1-5°. Tak

J'est bez przesady. Jest tam  bowiem ol- 
irzymia hala „Pole Nord* przy  bul

warze Aauspach, gdzie się znajduj* 
sztuczna — 50 m. długa a 25 szeroka 
ślizgawka — utrzym yw ana poproatu 
na zasadzie fabrykaoyi lodu en gros.

Min owolnie przypom niała mi aię 
przy tern soena z naszej lwowskiej 
wystawy — kiedy raz obserwowałem 
jakąś jejm ość z dalekiej prowinoyi, 
k tóra przypatrując aię sztuom ej fabry- 
kacy. lodu — westchnęła i rzekła z 
politowaniem : „Mój BoAeL, oo taA to  
za ozasy obecnie nastały 1... Teraz ju ś  
nawet lód fałszują"...

Otóż i ja  ślizgająo się w  Pole Nord 
westchnąłem boleśnie konstatując, t e  
teraz ju ż  i ślizgav ki fałszująi

Leoz to było w Brukseli — a  Ho
lendrzy zanadto mądrzy lu d n ie a ż e b y  
fabrykować lód, wolą iune rzeozy, za 
które Europa dobrze płaoi Więe wszę
dzie woda i woda bez lodu, dtw igająea 
tu  i ówdzie oiężkie niezgrabne statk i, 
naładowane torfem, rybam i i j  ir 7ną. 
Ta ostatnia stoi przeważnie jeszcze w 
polu — widziałem całe łany kapusty i 
ozegoś innego zielonego, ozego ■ okien 
wagonu rozpoznać nie mogłen

Dokoła powódź 4"*mudna — p y- 
pominająoa mi młou* zata, kiedy m ia
łem przystań pod demem podozas w y
lewu Złotej L ipy na wiosnę — i kiedy 
to rozpoozynałem swój zawód podróżni
ka przez ooeany —  pływając W balii 
po mętnyob nartach Lipy, ku wielkie
mu umartwieniu naszej gospodyni. Otóż 
i tutaj każdy wieśniak ma swój własny 
maleńki port zaraz pod chałupą, i  ja 
dąc w pole zaprzęga zamiast koni — 
żagle.

Nareszcie otwiera się przed m mi 
przepyszny widok.

Na tle  oałegc morza ozerwonyoh 
gmachów występują z jakiejś olbrzy
miej wody liczne maszty, żagle i ko
miny okrętów.

To wielka Mozela, to port i  miasto 
Rotterdam Pooiąg tnrkooe po potę
żnym, wysokim mośoie, a mj spoglą- 
dająo przez okna wozu nic możemy 
wyjść z podziwu. Zdt-.e się, jakby  to 
miasto pływało na wodzie, którt je  la
da chwili może pochłonąć — złudzenie 
optyczne sprawia, że nie ozręty, ale 
czerwone gmachy poruszają się w je 
dną i drugą stronę. A oo to za prze
pyszny — prawdziwie rembrantowski 
koloryt! Ani jednej krzyoząoej barwy, 
gayż ta  czer wień domów, ta  zieleń wo
dy, ta  siwośó nieba — wszystko to 
ci mnawe, jakgdyby przydymione, bak 
cudną harmonię tworzące.

Przez całe miasto ciągnie wysoki 
wiadukt kolejowy, tak że z wysokośoi 
spoglądamy na domy, ulice i kanały, 
leżące u stóp naszych. W  środku mia
sta, obok giełdy przystanek — więc w y-
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Wódz legionów.
(Opowieść dziejow a z  lz t  1 7 9 0 -1 8 1 8 .)

przez

Stanisława SchnOr^&płowskiego

(Ciąg dalszy.!

napróżno szukał Dąbrowski rady u Champio- 
neta. W głównej kw aterze panował niem r jj- 
szy niedostatek ja k  w obozie legionistów. Pe
wną ulgę wiarusom przyniosła wypłata zale
głego żołdu, wykołati ,na z trudem  u władz 
naozelnych przez de la Roche’a, a świeże la- 
dzieje wśród legionu obudziła windomość o 
powrooie Bonapartego z w /praw y eg.pskiej 
do Paryża. Oficerowie legionu grosz ostam i 
z swej szczupłej płacy złożyli w ręce Dą 
browskiego, błagająo go, by spieszył do F ran
cy i i dopraszał się u zwycięskiego wodza po
mnożenia uszczuplonych długotrw ałą walką 
polskich szeregów.

Nie pcr  lestająo na pomaiejazyon prze 
wagAoa, odniesionych nad sprzym ierzonym i 
zamyśla teraz  Ghampionet o stoczeniu w J  
nej bitw y z przeciwnikiem gdyż aiedostatek 
żywności oraz amunioyi dawał coraz to 
zróżej uczuwaó Franonzora, dla których do
starczanie matery&lu wojennego przez Alpy 
przedstaw iało olbrzymie trudności, podczas. 
gdy przewóz takowyoh morzem był prawie 
niem ożliwy wobeo krą^ąoyoh wzdłuż wybrze- j 
i a  stetkó angielskich, ścigających z nieubła-j 
ganą zaoiętośoią fk g ę  republikańską na wo- 
daeh morza Śródziemnego. Tak więc w dnir 
szóstym  listopada przyszło do batalii pod 
Nowi, w1 której jenera ł Kray, znany nam z pod 
’ Tantu i, wprowadzony został w zasadzkę pr&az 
Dąbrowskiego i rozbity  doszozętnie. B itw a ta 
■akońozyła kam panię 1799 roku, gdyż zaspy 
śnieżne utśrorzyiy nieprzebyte zapory dla oba 
■tron waloząoyoh.

Gorzej wszakże od nieprzyjaoiela doku- 
osały legionowi głód i chłód, przeoiw którym

Jenerał nie mógł się oprzeć prośbom to 
w arzyszy broni i z końcem grudnia widzimy 
go ju ż  nad Sekwaną, gdzie ze strony pier
wszego lo^zula doznał jak  najlepszego przy- 
jcia. — Powiedz twoim walecznym — pisał 

B onaparfe do Dąbrowskiego, — że są oni nie
ustannie obecnymi w mej myśli, że liczę za
wsze na men, żo oceniam ich poświęcenie dla 
sprawy, której bron.my i że będę zawsze ich 
przyjaoielem oraz wiernym tow arzyszem -.. 
Tym razem  zapewnieniom bożyszcza republiki 
zdawały się towarzyszyć zarządzenia, nie ma
jące w gruncie rzeczy innego znaczenia, jak  
podtrzym anie słabnącego zapału Polaków w 
walce o sprawę Franoyi tudzież pomnożenie 
jak  najrychlejsze sił wycieńczonej do naj
wyższego stopnia arm ii włoskiej. Inaczę 
wszakże oceniali wówczas Dąbrowski tudzież 
w ie rn e  mu oddany ogół legionistów postano- 
wionia pierwszego konzula, który kazał gro
madzić w M arsylii wszystkie oddziały polskie 
z tern wyraź nem zastrzeżeniem, że zebrany 
w tern mieście korpus przechodzi odtąd na

żołd republiki francuskiej ped nazwą p i e r 
w s z e j  l e g i i  p o l s k i e , ,  złożonej z sie 
dmiu batalionów piechoty oraz z batalionu 
arty leryi. Rannym lub okaleozałym w boju 
legionistom  przyrzekano też same prawa co 
inwalidom arm ii francuskiej, skutkiem  czego 
nie br»,kło ochotników, licznie zgłaszających 
się do wysłanych na werbunek oficerów. Głó
wnego zastępu nowozaciężnych dostarczyli 
znów jeńcy austryaccy, internowani w Dijon, 
w Lille, W Tuluzie i w Besancon.

Czynnośoi przygotowawcze w sprawie re- 
organizacy i legionu zatrzym ały Dąbrowskiego 
aż do maj i roku następnego (1800) w Pary
żu, w którym  to czasie udał się do Marsylii, 
jako  do punktu  zbornego swego korpusu. Za
stał tam iuż cztery nowosforńi owane batalio
ny piechoty, wraz z artyleryą, lecz pozosta 
wionę przy  arm ii włoskiej oddziały, tworzące 
dawniej pierwszą legię, nie m ogły zdążyć doi 
Marsylii z powodu, ciągłych utarczek, staoza 
nvon z nieprzyjacielem , który  parł sw ym i' 
korpusami Franc uzów ku Genui, by osaczo
nych " is tępn ie  z wszech stron zmusić do zło
żenia broni. Jakoż plan ten  powiódł się po 
ozęści cesarskim, ponieważ Genua, pozbawio
na dowozu żywności poddać się im musiała 
w ostatnich dniach maja, lecz niespodziane 
pojawienie się Bonapartego na włos)-im tea
trze wojny, zmieniło odrazu postać rzeczy. 
Szybki gdyby piorun, przekroczył pierw szy 
konzul grzb iety  alpejskie na czele czterdzie
sto tysięcznej arm ii .  spusciwszy s.ę w n izi
ny lombardzkte, cios za ciosem zadawał zdu
mionym jego pochodem wojskom austryg okirr 
Zwyoięstwo Bonapartego pod Mar*ngo wywal- 
ozone w dniu czternastym  czerwca, oddnło ■

całe północne Włochy aż po Minc o w ręce i 
Francuzów, a odzyskanie utraconej Genui było 
zadaniem  aż nazbyt łatwem dla Masseny, k tó 
rem u pierwszy kona ul odjeżdżając do Paryża 
oddał ponownie dowództwo nad arm ią wło
ską, wzmocnioną przywiedzionem i przez n ie
go wojskami.

D ąorow ski, pracujący niezmordowanie 
nad reorgam zacyą legionu w Marsylii, uwa
żał chwilę powrotu Napoleona do Francyi 
jako najodpowiedniejszą celam przypom niania 
pierwszemu konzuluwi, świeżymi uwieńczone- J 
d u j  wawrzyny, sprawy polskiej. W tym celu 
przedstaw ił mu ponownie plan pomnożenia 
legionu do dwudziestu i trzydziestu  tysięcy 
żołnierza, k tóry to korpus, wysłany nad Ren,

Souążyłby następnie prz3z Czechy i Morawę 
o Galicyi, gdzie niezawodnie wybuchnie 

ogólDe powstanie ludności, łączącej się z woj
skami narodowemi.

Ruch tego rodzaju zmusiłby, zdanien 
projektodawcy, prawe skrzydło armii cesar
skiej do cofnięcia się ku Czeohom, podozas 
gdy korpusy działające na lewem skrzydle 
wojsk francuskich trzym ałyby przeciw nika 
w szachu, nie dopuszczając go do użycia 
w szystkich sił przeciw Polakom. Jest to j e 
dyny sposób dopięcia p .agnień  legionistów 
w sprawie odrodzeni., ich ojczyzny — przed
staw iał pierwszemu honzulowi Dąbrowski — 
zaś samo nazwisko Kościuszki, postawionego 
na czele arm ii narodowej, musiałoby je j za
pewnić iak najświetniejsze korzyaoi. Do opra
cowanego k. wszelką możliwą dokładnością 
m emoryału do. tczył Dąbrowski lis t pełen go
rących próśb oraz zaklęć wystosowany do 
Bonapartego, poruczająo wręczenie obu tyoh

pism udającym  się do Paryża Wybiokiemu 
tudzież Zajączkowi. Niestety, wysłannioy le
gionistów nie znaleźli posłuchu u pierwszego 

onzula, k tóry  mamił jeszoze ubóstwiających 
go Paryżan frazesami o udzielnośoi ludu, leoz 
w skrytości ducha m arzył już o monarszej 
purpurze, oraz o pozyskania uznania ze stro
ny dworów rozbiorowyoh. Przychylniejszym  
wobec myśli pomnożenia legionów okazał się 
Massena, który uproszony przez Dąbrowskie
go, uczynił co leżało w zakresie jego władzy 
i wydał rozłożonym w rozm aityoh miejsco
wościach batalionom legii rozkaz przybycia 
do Medyolanu, gdzie miano je uzupełnić świe
żymi zaoiągami. ,

Tam też w dnia ósmym listopadu s. r  
odbył się przegląd legionu, lioząeega około 
pięć tysięcy żołnierza, a  w dnia 20 t. m na 
czele zreorganizowanych już  batalionów w y
ruszył Dąbrowski w pole. Dodano n «  nieco 
jazdy oraz piechoty franonsLiej, i .ozna
czeniem oblęgania Pesohiery OrtCi potąozottej 
z nią jeziorem  Garda niem niej warownej Św 
iniony. Szczupłe siły naszego wodze n ie  po
zwoliły mu na odpowiednie spełnieni.* poni- 
o onego zadania.

ck i l .  8.
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siadamy i schodkami zbiegamy na dół. I wszystkiego radykałów. A jeszcze i na 
Stąd mamy zaledwie kilka kroków na I tych szesnastu nie można liczyć — 
„Groofce Markt*, gdzie się znajduje naj- jak  na jednego m ęża ; bo naprzykład
znakomitsza osobliwość R otterdam u, 
dzieło Hendrika de Keyzera, mianowi
cie pomnik Erazm a van Rotterdam. 
W ielki uczony stoi w todze uniwersy
teckiej i w birecie, zatopiony w olbrzy
m ią księgę, której karty  prawą ręką 
przewra a.

Pom nik wspaniały, że naw et nasz 
Barącz jegoby się nie powstydził, 
lecz z tego, — de sublime au ridicule 
n’estq’un pas. Kiedy stoję zatopiony 
w  myślach, patrząc z podziwem na 
śliczne dzieło sztuki, — widzę ku 
swemu wielkiemu zgorszeniu, ja k  sła
wnemu uczonemu raz po raz kapie ze 
szpiczastego nosa na księgę. Zrazu są
dziłem, że to jak iś  um yślny m aszyno
w y - realistyczno - im presyjny dodatek 
nowszych czasów, ażeby w iernie od
dać postać wielkiego uczonego, lecz 
mój przew odnik uspokaja mnie, tw ier- 
dząo, że to tylko wilgoć ro tterdam - 
ska zbiera się na spiżu i wszędzie 
skapuje, gdzie tylko odpowiednie ku 
tem u znajdzie miejsce.

Biedny Erazm us 1... Nie dość, że mu 
z  nosa kapie, ale je s t  jeszcze przed
miotem ciągłego kiepskiego dowcipu 
Oto każdy przybysz musi tu  od Ho
lendrów usłyszeć żarcik ,— że Erazmus
00 północy obraca jedną kartę swej 
spiżowej księgi, skoro tylko „usłyszy* 
dw unastą godzinę na zegarze najbliż 
szej wieży. W ielka radość, jeżeli jak i 
dężko  myślący da się złapać.

Od posągu idziemy przez główną 
ulicę H oogstraat ku zachodowi. Ruch 
tu taj olbrzymi, — sklepy i wystawy 
prześliczne, — starożytne domy zaj
mujące. Co chwila przekraczamy ka
nały, po których suną się leniwo ła
downe statki, wiozące tow ary z portu
1 do portu. M ajtkow ie, przekupnie i 
robotnicy snują się jak  pszczoły w u- 
lu, — zgiełk i krzyk godne ćwieró- 
m ilionow ego, portowego m ia s ta , do 
którego zawija rocznie przeszło 5.000 
okrętów.

Przekroczywszy kanał „Schiedam- 
sche Vest“, znajdziem y się w nowej 
części miasta. Ślicznie w yglądają te 
domy nad wodą, zacienioną drzewami, 
— i wyobrażam sobie, jak  to musi w 
lecie wyglądać, kiedy bujna zieleń 
wprowadzi żywy i m iękki ton w cały 
krajobraz.

Jeszcze kilka kroków ku południo
wemu zachodow i, a wkroczymy do 
przepysznego p a rk u , — gdzie stare 
d rzew a, jeziora i kanały — wyspy 
z kioskam i, — a w lecie, jak  słysza
łem, i najpiękniejsze kw iaty  — łączą 
się w śliczną całość.

W zdłuż Mozeli po molo, noszącem 
nazwę Boompies, wracamy napowrót 
w  górną część miasta. Zarówno na 
wodzie, ja k  też i na brzegu panuje 
ruch nadzwyczajny, którem u można 
zię godzinam i z zajęciem przypatry
wać, naw et jeżeli się już  nieraz wi
działo wielkie porty.

Tuta. podziwiamy olbrzymie lewia- 
tany, wyruszające lub powracające z 
dalekiej Jaw y — tam  z ciekawością 
przypatrujem y się wyładowywaniu o- 
krętu , widząc w jak ie j to formie, ka
wa, korzenie, herbata itd. przychodzą 
do nas z Indyj wschodnich — ówdzie 
uwagę naszą zajm ują cułe stosy ryb, 
hom arów i ostryg przywiezionych wła
śnie na ta rg  rotteraam ski. Podróżnego, 
k tóry  zwidzał już  nie jeden port na 
świecie, uderza przyjem nie ta  okoli
czność, że znana czystość i schludność 
Holendrów objawia się nawet w p rzy
stani, gdzie utrzym anie czystości je s t  
dość trudną rze c z ą , — co bardzo ko 
rsystn ie w yróżnia porty  holenderskie 
np. od niemieckich, a nie mówię już  
włoskich.

Im  dalej w górę miasta, tern mniej 
wprawdzie ruchu na Boompies, ale za 
to  tern bardziej eleganckie domy. Tu
taj znaohodzi się także pierwszorzę
dny hotel „de Maas", z którego fro n 
towych okien prześliczny widok na 
Mozelę, na mosty nad rzeką i na prze
ciwległe brzegi.

Baedekerowskich osobliwości posia
da Rotterdam  wcale nie wiele. Jest tu  
wprawdzie jakieś muzeum „Boymon 
■ galeryą ciekawych obrazów holen
derskich, — ale przyznam  się, że w 
niem nie byłem, — gdyż jestem  tego 
zdan ia , że ja  niekoniecznie muszę 
wszystko widzieć, co tylko w Holan- 
dyi je s t  do widzenia. Zresztą spieszno 
mi do Amsterdamu, gdyż tam  dopiero 
czekają mnie holenderskie przyjem no
ści, k tórych żadne oko me widziało

Erzed ujrzeniem  mego następnego 
stu .

Dr. Em il Hdbdank Dunikowski.

m iędzy nimi tylko 13 zgadza się na

Eodatek od dochodu, 14 na rewizyę 
onstytucyi i ledwo S na zaatakow a

nie senatu. Jeden jedyny  okręg, Gers, 
nawrócił się cały w stronę tych haseł; 
zabawne, iż ten  okręg onegdaj był 
cały — bonapartystow ki. W okręgu p. 
Bourgeois — Marne i Garonna — u- 
m iarkowani zachowali wszystkie po 
siadane przez nich pozycye, pomimo 
osobistych wysiłków dowódcy radyka
łów. Pomiędzy niew ybranym i nanowo 
należy zaznaczyć p. Hebrard, dyrektora 
pisma paryskiego „Le Tem ps“ i pana 
Constans’a ; temu ostatniem u brakło w 
drugiem  głosowaniu jednego tylko 
głosu.

Pisma sprzyjające obecnemu rzą
dowi, ja k  „Figaro“, opowiadają o ró 
żnych manewrach, niezupełnie lojal
nych lub wcale nielojalnych, jakich 
się dopuszczali radykałow ie; ale na 
tym  punkcie bądźmy ostrożni; takież 
samo oskarżenie, zastosowane do u- 
miarkowanych, nie zawsze okazuje się 
prostą plotką. W ybory — jes tto  jedna  
z okazyj, gdzie ludzie przypom inają 
sobie z ogromną łatwością, iż są... ty l
ko ludźmi.

Trzeba się liczyć niew ątpliw ie i 
z tym  faktem , że um iarkowani obe
cnie są u w ładzy i że nawet, nie mó
wiąc o innych wpływach, sam ten 
fakt wiele im pomógł, w ładza ma du
żo czysto platonicznego wpływu na 
niektóre kategorye ludzi. Niemniej 
żywioły radykalne okazały niezm ier
nie mało żywotności; praw dziw a siła 
nie ustępuje tak  łatwo przemocy, j e 
żeli nawet przypuścimy tu istnienie 
te jże ; idea żywotna pod naciskiem 
i w chwili niebezpieczeństwa, wydo
być potrafi ze siebie zawsze duży 
m ateryał istnienia. Opinie radykalne 
nie okazały się ani taką siłą, ani ta 
ką ideą.

zachowaniem się diiałalnośó propa
gandy praw osławnej. Pr i. Wszechp.

KRONIKA.
Lwów d. 9. stycznia.

Mianowanie. Lwowski wyższy Sąd kraj. 
zamianował praktykantów sądowych : Ada
ma Źmurkę, dr. Mieczysława Wojciecha Sze- 
ligę. Leibę Marka, Włodzimierza Fedaka, 
Feliksa Bernarda Narolskiego, Bolesława J. 
Huczyńskiego, Emiliana Huzara, Wład. Ig. 
J. Lisowskiego, Filareta Grabowieńskiego, dr. 
Józefa Mierzeńskiego, Józefa Piątkowskie
go, Michała Wierzchowskiego, Jana Jakóba 
Torońskiego, Karola Tunikowskiego, Włady
sława Dukieta, Kazimierza Antoniego Zem I
bronią i Wiktora Neumanna, tudzież pra
ktykanta konceptowego namiestnictwa Dymi
tra Ludomira Wiktora Ostrowskiego i dr. 
Stanisława Rubczyńskiego, koncypienta pro- 
kuratoryi skarbu auskultaitami sądowymi 

Awans na kolejach państwowych 
Oprócz wymienionych wczoraj w awansie 
ministerstwa kolejow go, posunięci zostali o 
jeden stopień następujący urzędnicy w obrę
bia lwowskiej dyrekcji kolei państwowych: 

W k l a s i e  IX. Piechowic* Mi
ronowicz Aleks., Mleczko Ant., Kotowicz 
Mich., Madey Leon, Rogoziński Jan, Heim- 
roth Kar. i Szudrawy Józef we Lwowie, 
Finzi Franc. Przemyśl, dr. Horteui Kar., 
Wójcikiewicz Wład., dr. Younga Jerzy, Po
powicz Aleks., dr. Barb Henr. i Podgórski 
Marceli we Lwowie, Jankowski Jozef Szcza
wne, Tolczes Izyd. Brody, Szalfy Mik. Lu
baczów, Dubsky Lud w., Krenzel Władysł., 
Schmidt Leopold i Lewicki Jan we Lwowie, 
Uścieński Henr. Podzamcze, Bełkowski Wal. 
Lwów, Seferowicz Wład. Żółkiew, Jung 
Kazim., Biesiadzki Bronisł., Chulawski Adolf, 
Taub Leon i Czaprański la*, we Lwowie.

W k l a s i e  X. Statkiewic* Wilh. Płu- 
chów, Runge Wład. Brody, Junnszewski 
Aleks. Mośuiska, Mazurkiewicz Jan Lwów, 
Majer Jan Skwarzawa, Niemczyk Adolf Hłu-

imieniu udział w wiecu katolickim, byście 
snać nie zostali obcymi temu dziełu miłości 
i nieznanymi wśród braci waszych.

I  was przedewszystkiem zapraszamy, któ 
rych większy rozum i zaufanie wśród braci 
szczególniej odznacza, a więc was bracie 
Golo, Gołąbku, Jemioło, Magdo, Piechoto 
Ślinie, Slizie, Starcu, Dulu, Tyburczy,| Sku 
ro, Wołoszu, Jaroszu, Guuio, Kopciu, Słeni 
no, Posłuszny, i was ojcze Józefie Kwaśni 
ku, przybywajcie wszyscy na wiec, by współ 
nie z nami omówió wszystkie te sprawy 
które śli ludzie jak kość niezgody między 
nas rzucili

Przybywajcie wszyscy na wiec, zwołany 
pod hasłem tych cudnych słów Boskiego 
Nauczyciela: „Miłujcie się nawzajem, jako 
Ja was umiłowałem".

E s. Jan Broda, ks. Tomasz Mach
dr. Jan Hupka, Jan Błotnicki.

W  P ilźn le  wybuchł onegdaj wielki po 
żar w warsztatach kolei państwowej.

Pożar w Wiednia. Onegdaj między 
godz. 6. a 7. rano. w sali kas urzędu de
pozytowego w pałacu sprawiedliwości 
Wiedniu wybuchł pożar, który udało się je 
dnak natychmiast stłumić. W sali tej, znaj 
dnjąoej się na parterze gmachu, stoi około 
50 kas ogniotrwałych, zawierających kilka 
set milionów zł. w papierach wartościowych, 
Skarbu pilnuje dzień i noc posterunek woj 
skowy, zamknięty w niej na klucz, a komu
nikujący się z całą strażą za pomocą dzwon
ków elektrycznych. 0 godzinie 6- postawiono 
posterunek na stanowisku i zamknięto jak 
zwykle drzwi. W kwadrans potem spostrzegł 
żołnierz dym w okolicy pieca, a po chwili 
i płomień palącej się podłogi. Natychmiast 
zaalarmował straż, która ugasiła ogień za 
pomocą hydrantu. Powodem pożaru był 
prawdopodobnie kawałek żarzącego się wę 
gla, który wypadł z pieca na podłogę,

Niezwykły zastaw , prochy niebo
szczyka, spalonego w Gocie, wystawiono 
podczas publicznej licytacyi w jakimś kon
kursie na sprzedaż w Bydgoszczy. Nabywci 
urny, pełnej popiołów nieboszczyka knpił ją 
za 15 marek. Popioły w niej są resztkami 
imarłegc przed kilku laty w Berlinie ban

boczek. Zabłocki Mar. i Schebesta Maciej 
Gabinet Melina zakraw a coraz bar- j Lwów, Sta»zyszyn Józef Stryj, Janiewski 

dziej na wy łątkowy w trzeciej rzeczy I Leopold Podwołoczyska, Wodyński Karol kiera Alberta Aronsa. Założył on przed 50 
pospolitej; — ten tryum f dzisiejszy Soksl> K«lner Dawid Przeworsk, Brzezińskijlaty kantor bankierski w Bydgoszczy. Gdy 
wzmocni jeszcze jego stanowisko i tak J*n Lw6w- Minko JeTlJ Jarosław, Friedleiu j się przeniósł do Berlina, zostawił w kanto- 
już  pewne. I kto wie, czy to nie je s t Fellk" Przemyśl, Strohner Karol i Seneszyn [ rze bydgoskim prokurzystę Mullera. Gdy 
nainewnieiszym  sposobem załatw ienia J*n Lwów, Kapłański Brouiaław Brody, jArons przed czterema laty umarł w Lubli-
się z wszelkimi żywiołami krańco- i ^widzicki Józef Zielona, Diamant Joel Lwów
w ym i, z wszelkimi reformatorami 
„po cenie zniżonej", ze wazystkiem 
tern, co mąci w wodzie i psuje po
wietrze społeczne: dać im trochę w ła
dzy, niech pokażą co umieją. Ludzie 
potem uciekać będą od nich — jak 
uciekają od wielkiego reform atora 
XIX stulecia p. Bourgeoisa.

w Ameryce.

KORESPONDENCYL

Hojnie zasilana funduszam i przez 
synod petersburski propaganda praw o
sławna robi stosunkowo znaczne po
stępy w Stanach Zjednoczonych, ma 
się rozumieć, niemal wyłącznie wśród 
Rusinów galicyj ?kich i węgierskich, 
oraz wśród Słowaków i Czechów. W o- 
statnich czasach zbudowano sporo cer
kwi, pozakładano szkoły i zaczęto wy
dawać pismo w języku  rosyjskim  — 
Amerykańskij prawosławnyj Wiestnik. 
Propaganda prawosławna doskonale 
je s t  zorganizowaną i jak  zaznaczyli
śmy, posiada znaczne fundusze.

Tymczasem duchowieństwo unickie, 
nie posiadające własnej hierarchii, któ- 
raby je  w karności utrzym ywała, jest 
bardziej jeszcze zdemoralizowane, ani
żeli polskie duchowieństwo katolickie 
w Stanach Zjednoczonych. Z Galicyi i 
W ęgier przybyło do Ameryki około 30 
księży unickich, ale praw ie wszyscy 
mają na widoku tylko business, swarzą 
się między sobą i w yzyskują niem iło
siernie parafian. Nic dziwnego, że ci 
ostatni albo przypisują się do parafij 
katolickich, gdzie bądź co bądź sto
sunki są znośniejsze, albo ulegając 
podszeptom agitatorów, przechodzą na

Erawosławie. Zdarza się zresztą, że 
sięża uniccy, jak  osławiony To',, na

mawiają sami parafian do przyjęcia 
prawosławia.

Połowa z nich z pewnością by to 
uczyniła, ale hierarchia prawosławna 
okazuje się dosyć w ybredną i nie przyj 
m uje popów, znanych z gorszącego ży
cia, lub takich, k tórzy nie mają pa
rafij.

Fakty, opisane niedawno w amery- 
kańskiem  piśmie rusińskiem  Swoboda, 
dają pewne pojęcie o istniejących sto
sunkach. W kolonii Don w Pensylwa 
nii trzech księży unickich stara się 
jednocześnie o względy parafian. Li
cytują oni in minus ceny obrzędów 
kościelnych, a wszyscy trzej poprze
dnio chcieli przejść na prawosławie, 
ale ich archierej Mikołaj nie przyjął, 
rfą to księża : Bałog. Zakliński i Hrusz- 
ka. Ostatni z nich podawał na archie-

i Ihr Jakób Podzamcze.
Do k l a s y  X. awansował Sehreyner 

Karol w Samborze.
Do k l a s y  XI. zamianowani aspiran

tami : Mafait Zygmunt we Lwowie, Bong 
Edm. w Przeworsku, Haluza Roman i Ły
sakowski Wład. we Lwowie.

W s z k o l e  k o l e j o w e j  awansował 
w klasie IX. dyrektor lwowskiej szkoły ko
lejowej Rybowski Mikołaj, a w klasie X, 
nauczyciel tej szkoły Medyński Stanisław.

Wiec kato lick i w Majdanie, koło 
Kolbuszowy odbędzie się dnia 11 b. m. Ko
mitet wiecn rozesłał odezwę wyjaśniającą po 
budki i cel wiecu, która brzmi: Do wszy
stkich włościan powiatu kolbuszowsaiego! 
Od dłuższego już czasu pojawiają się w na
szych okolicach ludzie, którzy w<ięU sobie 
za zadanie zamącanie spokoju i podkopanie 
zanfania ludu wiejskiego do inteligencyi w 
kraju. Lud nasz politycznie jeszcze niedoj
rzały, kłamstwa od prawdy i prawdziwych 
od fałszywych przyjasiół odróżnić nie umie
jący, dla którego ten lepszy co głośniej 
krzyczeć umie i więcej od innych obiecywać, 
zaczyna iść na lep ludzi siejącyeh waśń spo
łeczną, ludzi co mieszając podstępnie ziarnka

nie, ustanowił uniwersalnym spadkobiercą 
tego właśnie Mullera, nakazując ciało swo 
je spalić, a prochy w urnie ustawić w kan 
torze bydgoskim. Gdy następnie i ów Mttl- 
ler umarł, otwarł sąd konkurs do kantoru 
Aronsowskiego i tym sposobem stało się, że 
i prochy założyciela tego kantoru wraz 
z urną poszły pod młotek komisarza są 
dowego, jako zastaw wierzytelności konkur
sowej.

Złoto yr Europie. Jak donosi Zeit- 
schrift fur Geologie, w Lesia Czeskim, w 
Górnym Palatynacia, w pobliżu miejscowości 
zwanej Neualbenreuth, znaleziono pokłady 
słota. Wiadomo, iż przed ośmiuset laty zło 
to było już w tern miejscu eksploatowane, 
czego, między innemi, są ślady płóczni, 
ssacht 1 t. p. Przez jakiś czas zapomniano o 
kopalniach złota, powrócono zaś do nich o- 
koło r. 1567. W czasie wojny trzydziestole
tniej znów kopalnie leżały odłogiem. Obe
cnie zawiązuje się towarzystwo celem eks
ploatowania kopalni.

Ks. Chimay. Dzienniki zagraniczne nie 
przestają zapełniać swoich szpalt szczegółami 
dotyczącemi ks. Chimay, rodem Amerykanki, 
która porzuciła męża, ogólnie szanowanego

P a ry ż  d. 4 stycznia.
( W ,* * .  -  Frincya a .  i . . .  ^

znowu gorliwego unitę. Ks. Żatkowicz, 
zaw zięty inoskalofil, siedzi w więzie 
niu za fałszowanie czeków. W Kana
dzie uwija się pomiędzy Rusinami ja 
kiś Hryó Prygrocki z pod Kołomyi, 
który, chociaż nie je s t  księdzem, daje 
śluby, chrzci dzieci a naw et mszę od-

Francya nie je s t  radykalną... panie 
Bourgeois. W czorajsze wybory do se
natu  dowiodły tego w sposób bardzo 
stanowczy. W ybory do senatu m ają 
tę  zaletę, że cała manipulacya odbywa 
się w jednym  dniu, cierpliwości ludz
kiej nie w ystawiając na dużą próbę. 
W południe pierwsze głosowanie, gdy 
ono stanowczych rezultatów  nie przy
niesie — o godzinie 4 drugie, a w 
razie potrzeby o 7 trzecie. N azajutrz 
świat wie, czego się trzym ać. Batalia, 
prow adzona przez p. Bourgeois pod 
hasłem  podatku od dochodów i rew i- 

i  konstytucyi, prowadzona ogromnie 
ie i  pełna groźnych proroctw, 

się walną klęską żywiołu 
a zwycięstwem umiarko- 

W ybrano 69 umiarko- 
onserw atystów i 16

prawia.
Zależność duchowieństwa unickie

go w Ameryce od ks. m etropolity lwo
wskiego je s t  fikcyą. Rusini, którzy 
pragną zachować wiarę swoją i naro
dowość, oddawna proszą, żeby im da
no własnego biskupa. Episkopat ame
rykański nic przeciwko temu nie ma, 
przeszkody, które u trudn ia ją  m iano
wanie biskupa polskieao, nie istnieją 
w danym  wypadku, pomimo to jednak  
Rzym nie przychyla się do prośby 
Rusinów i pośrednio ułatw ia swojem

prawdy z całemi górami kłamstw i potwa- 
rzy i kilka nie dość sprawiedliwych a obo
wiązujących jeszcze niestety ustaw s ogromną 
liczbą wymyślonych tak zwanych knywd 
ludu, potrafili w poczciwe serca naszych 
włościan rzucić jad podejrzeń i nieufności, 
tern boleśniejszych im więeej uzasadnionych. 

Przeciwdziałać tym dążeniom rozstroju 
imię zasad zgody społecznej i miłości 

chrześcijańskiej, objaśniać lud we wszystkich 
tych sprawach, o których go z umysłn źle 
objaśniają jego fałszywi przyjaciele, zwrócić 
uwagę na drogi, któremi chodzą i samolu
bne cele, do których dążą znani wśród ludu 
agitatorowie, jest zadaniem i obowiązkiem 
wszystkich dobrych katolików i Polaków, 
wszystkich kraj swój prawdziwie miłującyoh 
obywateli.

W tym celu i pod tern hasłem zwołuje
my na dzień 11 stycznia roku 1897 pierw
szy powiatowy więc katolicki w Majdanie, 
na który zapraszamy wszystkich katolików. 
Przybywajcie więc wszjscy, by wziąć udział 
w tem zebraniu, pojętem w duchu zgody i 
miłości. Na tym pierwszym wieeu będziemy 
was chcieli objaśnić w sprawie niesprawie
dliwych i wadliwych istotnie ustaw: gmin
nej i drogowej, w sprawie stronnictw Iudo- 
dowych i ich stosunku do Kościoła i społe
czeństwa, w sprawie przyczyn nieufności lu
du do szlachty i duchowieństwa, agitacyi 
wyborczych, solidarności Koła polskiego we 
Wiedniu.

Będziemy was chcieli objaśnić w tych 
sprawach na podstawie nabytej znajomości 
stosunków i potrzeb kraju i wypowiemy 
swoje zdanie całkiem śmiało i bez ogródek, 
jak nam to przekonanie i sumienie nrkazu- 
je. Nikomu jednak z zebranych nie odmówi-

w Paryżu, przedstawiciela prastarej rodziny
arystokratycznej, dzieci, — która rzucąjąo 
rękawicę opinii pnblictnej, niepomna na sta
nowisko swe i obowiązki, ulsgła miłości nie
jakiego Bigo, oygaaa zarabiającego na ży
cie grą na skrzypcach. Zakochani przeby- 
wąją obeenie w Peszcie; hotel w którym 
mieszkają jeat, oblężony przez ciekawych ; od 
ozasn do ozasu ekazuje się potrzebną inter- 
wencya policyi. Właściciel hotelu 1 restau- 
racyi proponował księżnej, aby ze awoim cy
ganem jadała śniadania i obiady na sali 
ogólnej, za co ofiarował honoraryum w po
staci wykwintnego apartamentu i wiktu. Pro- 
pozyoya tu została przez interesowanych od
rzuconą. W tych dniach specyalaie w tym 
celu delegowany przez jedną z gazet pa
ryskich „interwiewował" księżnę. Jest to o- 
soba niezwykłej urody, imponująca całą swą 
postacią. Bez najmiiejszej ceremonii opowia
da e awej miłości; bezgraniczna ta szczerość 
ma w sobie pewien odcień cynizmu, mo
tywowanego wychowaniem amerykańskiem. 
Księżna uskarża się na swtgo męża. „Jest 
to człowiek rozumny, zacny — mówi — ale 
zaniedbywał mnie! On winien, że go opu
ściłam". Tęsknota za dziećmi bynajmniej jej 
nie udręcza. Doniesienia, jakoby księżna za
mierzała występować jako azanaonistka, eą 
mylns; osobisty majątek, otrzymany w po- 
■agu, przynozząoy renty około stu tys. fr. 
pozwala jej pędzić pod 'względem materyał 
mym życia bez troski. W Brukselli będzie 
rozpatrywaną skarga rozwodowa. Według o- 
atatuioh wiadomości, ka. Piotr de Chimay, 
zajmujący wysokie stanowisko dyplomaty
czne w Wiedniu, będący bratem porzuconego 
prze. żonę, podał aię dymisyi. Jestto odda
wna niepamiętny skandal, księżna jednak 
dziwi zię, że postępek jej wywołał tak wiolmy głosu. Każdy będzie mógł wypowiedzieć - UclTnijam to J#wnia _  rM.

swe zdanie i swe żale, jasiekolwiekby one! * _ V  większość paryżanek czyni 
były. Zapatrywań bowiem naszych narzucać *
nie chcemy nikomu. Pragniemy tylko, by u- 
czestnicy wiecu znaleźli sposobność objaśnie
nia się i samodzielnego wyrobienia sobie 
zdania i zdrowego sądu a wszystkich naj
bliżej ich obchodzących sprawach.

Przybywajcie więc wszyscy, którym spra
wa ludu i dobro całego narodu nie są obo
jętne; przybywajcie z daleka i z bliska w

oo większość paryżanek 
skryci*. “

Bżnna W Indymch. Wedle urzędo
wych zapisków do dnia 7. b. m. zachoro
wało la dżumę 2.850 osób, a umarło 2 028. 
Z każdym duiem dżuma sroży się groźniej.

Małżeństwa równych sobie osób i 
m organatyczne. Zasady, tyczące się mał
żeństw w rodzinach panujących wyszły z

dniu 11 stycznia do Majdanu. Wy, którym! Niemiec. Tam w książęcych rodzinach tylko 
do Majdanu droga niedaleka, wy dobrzy: takich synów uważa aię za posiadających 
bracia z Huty komorowskiej, Komorowa, i pełne prawa, a zwłaszcza za posiadających
Brzostowej gór, Rusinowa, Woli rusinow- j prawo do rodzinnego nazwiska i dziedziczne-
skiej, Trzęsówki, Jagodnika, Kossów, Przy- j go tronu, którzy pochdzą z małżeństwa za- 
łęka, Ostrów, Hadykówki, Cmolasu, i wy wartego przez ojca z kobietą równego rodu. 
ze Spiów i Wilczej woli, wy powinniście Pojęci# równości rodu jest rozmaite. Wię- 
wszysoy przybyć. Przybywajcie więc jak naj- ksza część rodzin uważa kobietę tylko wów- 
liczniej. Wy zaś z okolic Kolbuszowy i wy czas za równą rodem książęcsmu małżonko- 
jeszcze dalej zamieszkali: od Raniżewa, So- wi, jeżsli ona pochodzi z rodziny pannjącej, 
kołowa i Nienadówki, wyszlijcie z każdej albo takiej, która niegdyś za zwierzchnika 
gminy choć po kilkn, by wzięli w waszem feudalnego nie miała nikogo innego jak tyl

ko cesarza niemieckiego. Inni, liberalniejsi 
książęta uważają za równe aobie także córki 
rodzin hrabiowskich i baronewskich. Stoso- 
wDie do tego, jak tę rzecz określają statuty 
domowe, równość rodu obojga małżonków 
jest nieodzownym warunkiem do tego, aby 
dzieci z takiego małżeństwa używały wszel
kich praw na równi z innymi członkami 
książęcej rodziny, albo raczej ahy były uzna
ne za członków rodziny. Nawst niektóre ro
dziny arystokratyczne do dziś dnia pilnie 
przestrzegają tego, aby dzieci pochodziły 
małżeństwa, zawartego z kobietą równego 
rodu, tak, jak to aię działo niegdyś w cza 
sach, gdy dana rodzina była wprost podle 
głą na mocy prawa feudalnego cesarzowi, 
Często uczucie miłości wykazuje większą si 
łę, niż posłuszeństwo dla statntów domo 
wych.

Małżeństwo, zawarte prze* niemieckiego 
księcia z kobietą nierównego, t. j. niższego 
rodu, nazywa się małżeństwem morganaty- 
cznem. Zona w takim razie nie staje się 
księżną, a dzieci nie mają prawa do nazwi
ska ojca. 5ona dostąje jakikolwiek nowy ty- 
tnł szlacheoki, a tytuł ten przechodzi na 
dzieci. Formalne nadanie wazelkich praw 
przysłuśających ojcu, dziecku pochodzącemu 
z małżeństwa morganatycznego zdarza się 
bardzo rzadko i to tylko w nadzwyczajnych 
okolicznościach. Tak niedawno księcia Sizzo 
yon Leutenberg uznano za księcia von 
Schwarzburg, aby zapobiec wymarciu rodzi
ny Schwarzburg’ów, a przed 50 laty z ta
kich samych powodów uznano morganaty 
oznego szlachcica wielkim księciem badeó- 
skim.

Liczba małżeństw morganatycznych była 
zawsze dosyć wielką w książęcych rodzinach 
niemieckich. Obecnie w morganatycznych mał
żeństwach żyją dwaj panujący książęta: ks. 
Jerzy yon Sachsen-Meiningen z Heleną baro
nową von H^ldburg, z domu Franz’ówną i 
ks. Henryk XIV z mł*dszej linii Reuss’ów z 
Fryderyką yon Saalbnrg Oprócz tego istnieją 
następujące w Niemczech związki morgana- 
tyczne: 1) ks. Karol Badeński z Rozalią hr. 
yon Rhena z domu br. von Beust, 2) ks. 
Ludwik Bawarski z Antonią von Bartolf z 
domu Barth’ówną. Jestto drugie jego mał
żeństwo. W pierwszem miał za żonę Hen
rykę br. yon Wallersee z domu Mende)’óvrną, 
matką głośnej z powodu niedawnego swego 
procesu rozwodowego hr. Lariseh, 3) ks. 
Henryk Heski z Emilią br. ron Dornberg z 
domu Hrzic yon Topuzka, 4) brat poprze 
dniego ks. Wilhelm Heski z Józefiną yon Lich 
tenberg z domu Bender’ówną, 5) Mikołaj 
ks. Nassow z Natalią hr. yon Merenberg 
z domu Puszkinówną, córką rosyjskiego po
ety, 6) ks. Jerzy Aleksander Meklemburski 
i Strzelicki z Natalią hr. yon Oarlow z domu 
Vauljarską, 7) ks. Konstantyn Oldenburski 
z Agryppiną hr. von Zarnekau z domu Dja- 
paridze, 8) ks. Edward Saski Wajmarski 
i Ajzenacki z Augustą hr. von Dombnrg 
z domu lady Lennor, córką ks. Ryszmondu,
)) ks. Ernest Saski i Meiningenski z Ka
tarzyną br. von Saalfeld, córką pisarza Wil
helma Jensena, 10) Otton ks. von Schaum- 
bnrg-Lippe z Anną hr. yon Hagenburg z do
mu vonKoeppen, 11) Herman hr. von Wal- 
deck. Żona jego Klara z domu von Jaekel 
otrzymała dla siebie i dzieci tytuł hrabiow
ski i nazwisko Waldecków, ale bez praw 
do sukcesyi i bez prawa pokrewieństwa z ro
dziną książęcą.

Powodzenie i upadek Ll-hon- 
czangiu Jak parodyi jakiej słucha się opo 
wieści o tem, co spotyka Li-hun-ozanga w 
ego ojczyźnie po tylu owacjach, których 

był przedmiotem u ludzi białych.
Dwie zbrodnie mu zarzucają. Najpierw 

chińska rada cesarska Czunli-Jamtn uczyni
ła synowi słońca przedstawienie, że Li-bun- 
czanga wszystkie koronowane głowy, z który
mi się podczas podróży naokoło świata ze
tknął, z taką pompą przyjmowały, jaka się 
należy samemu tylko cesarzowi środkowemu 

ż* tym sposobem tryumfalny pochód Liego 
zaszkodził powadze imienia cesarskiego. Na
stępnie widziano Liego zaraz w pierwsiym 
dniu powrotu jego do Pekinu w części ogro 
dów oesarzowej matki, gdzie noga jego sta
nąć nie miała prawa i o tej zbrodniczej 
czynności Liego natychmiast cesarza zawia
domiono. Za pierwszą zbrodnię ukarano go 
tem, że nadano wcale znaczną posadę w Ra
dzie państwowej dawnemu namiestnikowi pe- 
czylskiemu. Za drugie przewinienie sądził 
go oezarz osobiście. I to jego szczęście, bo 
gdyby sprawę oddano radzie państwowej, 

eby było z biednym starym wicekrólem i 
namiestnikiem, zważywszy zawiść, jaką 
wszyzo  ̂ członkowie Czunli-Jamenu przeciw 
niemu płoną. Zresztą nie skończyło się na 
pierwszej karze. Cesarz okazał zię łaskawym 

wydał następujący wyrok: .Karna komi
sja śledcza, zbadawszy dokładnie przewinie
nia Li-bun-czanga przyszła do tego przeko
nania, że powiniea on utracić wszystkie swo- 
* godności, ale z szczególnej łaskawości ce

sarza zatrzyma on rangę i tylko przez rok 
cały nie doztanie penzyi".

Taka kara jeet dla Li-hun-czana, nie
zwykłego kutwy, bardzo dotkliwą. Jego nie
zmierne skąpstwo było też po części powo
dem niepowodzenia wicekróla. Li mianowicie 
zatopiony w cywilizatorskich ideach, owocu 
podróży po Europie, zupełnie przypadkowo 
podczas przechadzki zbliżył się do ogrodu 
cesarzowy matki i znowu zupełnie przypad
kowo spojrzał do wnętrza po przez ogro 
dzenie.

Pewien eunuch pałacowy, który otyły 
swój korpus wygrzewał właśnie na słońcu, 
spostrzegł to wszystko i zagroził Liemu, że 
zaskarży go do cesarza. Li uczynił, co się 
w takich razach zawsze w Chinach czyni, 
spróbował eunucha przekupić, ale za mało 
wziął w rękę i to eunucha bardzo ubodło. 
Schował wprawdzie to, co dostał, ale prze
cie oskarżył Liego, a ten dostał dobrze za
służoną karę, ogłoszoną w pekińskim dzien
niku urzędowym. Ciekawą jest w tem rze
czą, że roczna płaca Li-hung-czana jako 
członka rady państwowej wynosi tylko 90 
taelów tj. na nasze pieniądze 160 złotych. 
Karna komisja śledcza zastosowała też pra
wo łaski i pozostawiła mu 10 taelów tj. 
coś 18 złotych na zakupno ryżu, potrzebne 
go mu ńa rok do wyżywienia się i 8.000 
pekińskich miedzianych pieniędzy, mniej wię

cej 11 złotych na „opędzenie drobnych 
datków".

W ogóle, jak widać, sprawiedliwość 
w Chinach nietylko słuszną ale i łagodną. 
„Niestety, tylke Europejczycy nie mogą mą
drych urządzeń naszego kraju zrozumieć — 
mówił niedawno pewien chiński mandaryn 
do jednego z europejskizh posłów w rozmo
wie o ukaraniu Li-hung-czana.

Bogate z ło d ilr jk l. Od czasu wygło
szenia tak pobłażliwego wyroku na milio
nową złodziejkę panią Castle, w Londynie 
zapanowała wśród dam z dobrego towarzy
stwa epidemia kradzieży. Pewna hrabina 
Ugolini, podająca się za właścicielkę licznych 
nieruchomości w Rzymie i Neapolu została 
w tych dniach zaaresztowana wraz z mężem 
swym pod zarzutem licznych kradzieży w 
sklepach Regent Street i Oiford street. Go
dni siebie małżonkowie wybierali nąjkosztow- 
niajsze przedmioty. Po ich aresztowaniu wy
kryto wspólników: panią Pacoini i jej syna. 
Sąd uznał winę wszystkich czworga podsąd- 
nych, lecz kara wymierzona jest nader ła
godną. Wkrótce potem przed kratkami po
licyi poprawczej stawały dwie .urocze mis-
ses“, córki bogatego rentiera z Marylebone,
panny Florence i Jessie Silywhite (białe jak 
lilie). Złapano je na gorącym uczynku kra
dzieży u pewnego szewca, w kieszeniach 
ich znalazło się mnóstwo przedmiotów, w 
innych sklepach „zdobytych*. I  dla nich rd* 
wniei sprawiedliwość okazała się nad miarę 
pobłażliwą. Sąd puścił je wolno 1 oddał 
„pod opiekę ojoa“.

Nowy Bok. New York World prosił 
kilkunastu znakomitych piiąrzy o krótkie 
notatki z okazji Nowego Roku. Podąjsmy a 
nich dwie:

R. Poincare pisze : Dzieląo czas na lała, 
mi*siąc* i dni, człowiek miał złudzenie mie
rzenia nieskończoności i unieruchomienia ru
chu. Dzień pierwizy stycznia jeet więc dla 
człowieka jakby stacją w wiecznym pocho
dzie rzeozy, jakby znakiem sygnałowym nie- 
znanem. Człowiek co rok wtyka jedną tyczkę 
na ścieżce, która prowadzi go do grobu, i 
wyobraża aobie, że odbył długą drogę, jeżeli 
pozoitawił za sobą kilka tuzinów tych ty
czek. Oto idzie rok 1897: jeat to jeden wię
cej palik w szeregu bez początku i bez 
końca.

Franciazek Coppśe pizz*: Nie jestem pro
rokiem, na szczęście dla mnie, gdyż, po 
dojściu do pewnego wieku, przyszłość obie
cuje nam jedynie cierpienia i śmierć, a o 
tem lepiej nie myśleć. Co się tyczy ludzko
ści, wziętej ogólnie, ma ona rację, ie spo
dziewa się czegoś lepszego, nii ma obecnie; 
w dniu 1 stycznia 1897 rokn wypowiadam 
życzenia, aby taką samą nadzięjg zachowała 
na rok 1898 et in sateula saeculorym. 
Gdybyśmy mogli umrzeć z przekonaniem, i 
to uzaaadnionem, iż naii potomkowie żyć 
będą w świecie, w którym będzie więcej 
sprawiedliwości i dobrooi, byłoby to bardze 
pocieszającem. Ale niczego nie jesteśmy pe
wni, a już na pewno nie nie wiemy o rokn 
przyszłym.

Listy Michała Anioła wyjdą wkrótce
w zbicrowem wydaniu. Złoży się na nie 600 
chronologicznie ułożonych pism a to oprócz 
listów do książąt, papieżów, uczony eh i arty
stów tak^e listy do ojea, brtta i ijnowoa. /  
Publikacja ta rzuci wiele świath|p?naK*Ba-' 
nek Michała Anioła do Rafaela. \

Wynalazca interTiew’u. 8wieżo xgi- 
nął z własnej ręki w St. Louie redaktor 
tamtejszego Globe Demokrat'u Józef M’Cul- 
lagh. Miał on być wynalazcą nowoczesnego 
dziennikarskiego intfrriew’u, są jednak tacy, 
co mu tego zaszczytu nie cheą przyznać.
W każdym razis intemew powstał na ame
rykańskim gruncie i dopiero stamtąd prze
dostał się do Europy. W Ameryce powsze
chnie uznawano prawa MTullagłfa do wy
nalazku. Byłto człowiek w wysokim stopniu 
ekacentrycsny. W redakcji rządził jak baaia. 
Drobnostką było dla niego „wylać* młodege 
terminatora dziennikarekiego za jeden j'edyny 
błąd. Innemu podwyżezył nagle w dwójna
sób honorąjum za manuzkrjrpt o rzeczy, o 
której żaden inny dziennik jeszcze nie nie , 
wiedział. Całe tomy możnaby zapełnić a- 
negdotami, które kursowały z M’Cullagh’ie. 
Ateista Robert Iageraoll chciał razu pewne
go w niedzielny wleosćr urządzić w St. 
Louis odczyt. Niepodobało się to prawo
wiernemu M’Cullag’owl. Wysłał cały korpus 
stenografów do miejsea o 200 mil angiel
skich od St, Louis’n oddalonego, w którem 
Iageraoll miał ostatni przed St Louis'em od
czyt i dosłownie całą jego mowę wydruko
wał w Globe Democrat'cie. Naturalnie, de 
nikt już na odczyt Ingereolla nie poasedł.

Kasyno miejskie. Zapowiedziany na
sobotę 9. bm. wieczorek z tańcami nie od
będzie się.

Odczyt ks. Ja n a  Badenlego „0 kwe- 
styi robotniczej w Polsce*, urządzony stara
niem członków Kongregacji Maryańskiej, na 
której dochód jest przeznaczony, odbędzie się 
jak nam donoizą, dnia 17. bm. o godz. 4. 
popoł. w wielkiej zali ratuszowej. Bilety już 
od dzisiaj można nabywać w księgarni pp. 
Jakubowskiego i Zadurowicza ul. Karola 
Ludwika 1. 3, w cukierni pp. Hausera i 
Bienieckiego, w handlach pp. Zborowioza ul. 
Sobieskiego 1. 2, i Kuczabińskiego ul. Ko
pernika 1. 2, tudzież w Czytelni katolickiej 
Rynek 20. U. p.), codziennie międsy 6—8 
wieczorem.

W „Jedności* katoliddem stowarzy
szeniu robotników odbędzie się w niedzielę 
dnia 10. b. m. o godzinie 7-mej wieczorem 
Nadzwycząjne Walne Zgromadzenie w loka
lu własuym przy ul. Kopernika L 7 z na
stępującym porządkiem dziennym : 1. Odoty- 
tanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro
madzenia. 2. Program polityozny „Jedności."

Sprawa wyboru posła do Rady państwa 
z V. kuryi. 4. Wybór delegatów na wspól
ną naradę delegatów wszystkich towarzystw 
katolickich w sprawie wyboru posła z V. 
kuryi. 5. Wnioski ozłouków.

Z C zytelni d la  kobiet. P. dr. Anna 
Wyczółkowski uproszona przez zarsąi Czy
telni dla kobiet, rozpoczyna s dniem 1 lutego 
kurs trzymiesięczny psychologii doźwindoinl- 
nej. Prelegentka, która długie lata praco
wała w pierwszorzędnych europejskich labę*

jtjpłęhnlejszą ozdobą ez łou h k a, dlatego winniśmy je  pielęgnować. Nikt nigdy nie wyłysiej*, codziennie zmyje wło«y Jedynie do nabycia w drogueryi
głow ie W odą lob olejkiem ka. Sebustyona Kneippa (flaszka wody 50 et., olejku 40 et.) Na składzie również wszelkie zioła ks. Kneippa. Langa  & Pilarskiego, LWÓW hotdl Zorla.
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ratoryaeh psychologicznych, zapozna słucha- 
biki i złncbaczów z tym nowym od nieda
wna oprawianym kierunkiem w psychologii.
Wykłady odbywać się będą w lokalu Czy
telni dla kobiet Bynek 1. 10 gdzie też roz
poczynają się wpisy w dniu 9 h. m. we 
wtorki czwartki i soboty od godz 4 —6 i 
trwać będą do chwili rozpoczęcia wykładów.
Wykłady odbywać się będą we czwartki po 
południu od godz. 6—7. Karta wstępu ko
sztuje na kurs trzymiesięczny dla członków 
Czytelni 2 zł. i 10 ct. dodatku na szkołę 
lud. dla nieozłonków 3 zł. i 15 ot. dodatku 
ua szkołę lud.

Oddział 4w. Stanisława Kostki „ . .
składa najserdeczniejsze podziękowanie Sz. książę Jerzy, ale czuję, iż w gro-
_ • ■ i i f Kann wti ABlWl t i  rtrt iT ci o 170 v\am A ITAAnun-

zaprowadziwszy oszczędności, rozdaj'e 
wybrakowane i przechodzone zębem 
czasu żony, tak , jak  się u nas daje 
noworoczne listonoszom lab stare pan- 
taliony stróżowi kamienicznemu.

Z kolei w Rosyi gioyanni batiuszka 
Nikołaj wylał z nieprzebranego skarb
ca białych carów nową łaskę na jedne
go z naszych magnatów.

Świeżo mianowicie powiadamiają 
nas dzienniki, iż książę Jerzy R adzi
wiłł, k tóry niedawno przyjął poddań
stwo rosyjskie, otrzym ał od cara ty 
tu ł „księcia na Nieświeżu". Nie wiem, 
jakiem  sercem przyjął tę nom enblatu

dyrekcyi teatru za wypożyczenie kostyumów 
terminatorom na przedstawienia „ Żłóbka “, a 
Wmu panu Rollowi za bezinteresowne n- 
dzielenie muzyki, za zwiększenie personalu 
tejże i za osobiste nią kierowanie podczas 
przedstawienia „Żłóbka" w Sokole".

W  Sokole w niedzielę 10 bm. o godz. 
5 po poł. koncert muzyki wojskowej 30 pp. 
(Tańce karnawałowe).

Wielka Kednts budzi już ebecnie 
najżywse zainteresowanie w szerszych ko
łach naszej publiczności, którą też pospie
szamy zapewnić, że scena wraz z orkiestrą 
i z audytoryum pokrytą zostanie olbrzymiem 
podynm. W ten sposób zyska się dość miej
sca celem wykonania senzacyjaego programu, 
nad którego nkładem lziś już pracują orga
nizatorowie zabawy. Noc z pierwszego na 
drogiego lutego zapisze się wesoło w pamię
ci Lwowian.

Karnawał w „Gwleźdzle". Szereg 
zabaw karnawałowych, urządzanych przez 
Stow. rękodzielników lwow. „Gwiazda" od 
kilku lat, z wielkiem powodzeniem, rozpo
czął w d. 9 bm. wieczorek z tańcami. Na- 

■ atępne wieczorki z tańcami odbędą się 6 łu

bach nieswiezkich książę panie kochan
ku, obrócił się z całą arm ią albeńską 
po trzykroć  w trum nie.

Że młody rok cznłostkowo usposo
biony, dalszym a najlepszym dowodem 
tego Francya, której si spiri d’ amore 
z zapewnieniami bałwochwalczej czo
łobitności poniósi d ru t telegraficzny 
w stronę Rosyi. Najwierniejszym  wy
razem prawdy tych słów telegram  
Faure’a do cara, w  którym  zapewnia, 
iż Francya wielbi niety :o "ara, caro- 
wę, carównę, wielkich książąt, małych 
książąt, ale naw et dwór cały z szam 
belanami, kam erdyneram i, niewyłącza- 
jąc naw et pucobutów i kuchtów.

Dewiza m archji „tu  felix Austria 
nube" nie miała jeszcze czasu zazna
czyć się w tym  rokn, polityka sunie 
utartym  krokiem  naprzód, pozycye 
budżetowe załatw iają się, Żelaszkie- 
wicz za critnen lesae premieritatis do
stał dziesięciodniowe bezpłatne u trzy
manie w rządowym hotel- pension, a hr.

świadcza się za monopolem zapałek i 
przestrzega przed pośpi isznem podję
ciem w ypłat w gotówce.

Następnie przyjęto bez zmiany ty 
tu ł:  „Ogólny zarząd kasy", „Bezpośre
dnie opłaty", „Cła" i „Szczególne o- 
płaty" aż do ty tu łu  „Tytoń".

W iedeń d. 9. stycznia.
Pod przewodnictwem p. Koppa od

była wczoraj komisya prasowa posie
dzenie. Obecnym był szef sekcyjny dr. 
Krall.

P. Rutowski referował o wniosku 
nagłym  dr. R o s s a  dotyczącym zmia
ny postanowień ustawowych co do pra
sy i kolportaży.

Rutowski proponuje następującą no
welę :

Art. I. Paragraf 23. ustaw y praso
wej z 17. grudnia 1862 nr. 6 D. p. p. 
z r. 1863 zm ienia się i ma brzm ieć: 
w yw oływ anie, rozdawanie i sprzeda
wanie pism peryodycznych (§. 7.) na 
publicznych drogach, ulicach, placach 
i w publicznych lokalach jest każde
mu dozwolonem za poprzedniem zgło
szeniem a  miejscowej władzy bezpie
czeństwa. Zgłoszenie ma zawierać imię 
i nazwisko, wiek, zatrudnienie i m ie
szkanie zgłaszającego, a na zgłoszenie 
to ma być natychm iast bez w srelkich 
kosztów wydane potwierdzenie.

W ykonywanie wywoływania, roz
dawania i sprzedawania pism peryo
dycznych bez poprzedniego zgłoszenia 
lub przy zapodaniu fałszywych dat w 
zgłoszeniu lub wreszcie przy wzbra
nianiu się okazania potwierdzenia, s ta 
nowi przekroczenie. Tak samo jes t 
przekroczeniem, jeże li wywoływanie

W iedeń d 9 stycznia. . węgla z całej Belgii, aby uchwalić
Na dzisiejszSm posiedzeniu Izby 

posłów o d r z u c o n o  wniosek Krona- 
w ettera o zniesienie stem pla dzienni
karskiego 104 głosami przeciw 70.

Następnie p. Roser wygłosił swoją 
trzydziestą pierwszą z kolei mowę 
przeciw loteryi liczbowej.

Gołuchowski z okazyi podpisania trak- ; obejmuje więcej aniżeli sam ty tu ł pe- 
ta tu  handlowego między Austryą a , ryodycznego pisma.

tego i 2 marca, zaś pierwszy wieczorek ma-1 Bułgaryą otrzym ał o jeden order wię- Przekroczenie takie karane będzie 
■kowy 16 stycznia, następne 23 stycznitt, 1,, °®j- grzyw ną od 5 do 50 zł., lub aresztem
13 20 i 27 lutego. Czysty dochód z tychj Zresztą wszędzie zimno i mroźno, do 10 dni.
ubaw przeznaczono do funduszów „Gwiaz-|» a  nas we Lwowie, ]~imo że jeszcze Handel obnośny po domach pisną-
iy*- naukowego, inwalidów, wdów, sierot i - zimniej i mroźniej ja k  gdzieindziej mi preryodycznem i lub innem i, tu- 
choryeh i dla tego ohooia* zabawy te zasłu- u  mo to mamy drukowaną czarno nc dzież wywoływanie, rozdawanie i sprzę
gają na poparcie Zaproszenia na wymienio- białem zapowiedź bliskiej wiosny. i dawanie pism nieperyodycznych na 
ns wieczorki otrzymać można w kancelaryil Kto v-ęc chce mieć w zimie tę w io-■ publicznych drogach, ulicach, placach 
Stow. „Gwiazda", ul. Franciszkańska 7 i sn9 ze słowikiem i jego trelami, niech i w publicznych lokalach, bez wzglę- 

Bal prasy. Przygotowania do balu pra- spieszy w poniedziałek d. 11. stycznia du czy zatrudnienie takie wykonywa
ły postępują nader energicznie. Wczoraj o-i do teatru  hr. S k a r b i  na koncert aro- ne będzie zawodowo lub nie jak wre 
bradowała komisya dekoracyjna, która przy- czej pieśniarki p. Jadw igi M j rzw iń-, szci a zbieranie prenum eratorów i sub- 
jęfe yf zupełności pomysł przyozdobienia skiej. H. T. Iskrybentow  dozwolone je s t  tylko za
małej sali kasynowej, tudzież przedsionka,i Post scriptum. [zezwoleniem miejscowej władzy bez-
■aprojektowany przez profesora Rybkowskie- i W ostatniej chwili, gdy k ład łem ' pieczeństwa.
go. Mała sala otrzyma — o ile nam wia- podpis, przyniesiono niedzielny nu-j  Tak samo 'ez poprzedniego zezwo- 
domo — wspaniałą dekoraoyę w gnścis mer lwowskiej Bella nostra vita, w lenia miejscowej władzy bezpieczeń- 
wsohodnim. Zaś schody główne, oraz pierw- którym  zaintrygow ały mnie szczegół ! stwa zabronionem je s t wywieszanie i 
zy pokój ozdobią: las krzewów, dostarczony nie cefowskie echa. Z p r z e r a ż e n i e m  rozlepiał te pism na ulicach lub in- 
pnez p. Antoniego Klimowicza, liczne lustra mianowicie skonstatowałem, iż mróz nych p u b liczny  miej'scach. Zakąz 
i bogate opony. Główna śoiana sali balowej 15-stopniowy w styczniu jak  i kar..- ten jednak  nie odnosi nę dc ogłoszeń 
przedstawiać będzie wielce efektowną i miłą kuła wśród troi kalnych m iesiąców : urzędowych lub zarobkowych jako to

 ................................ h, na niektóre organizm y równy afiszów teatralnych, ogłoszeń o publi-

TELEGRAM Y.
W iedeń d. 8 stycznia.

Austryacki poseł dla Chin i Japo
nii br. W ydenbruck został odwołany 
od dworu chińskiego, a posłem dla 
Chin zamianowany został generalny 
konzul W ahlborn. Hr. W ydenbruck 
pozostaje posłem dla Japonii.

W iedeń d. 9. stycznia,

stre jk  powszechny na wypadek, gdyby 
właściciele kopalń płacy nie podwyż
sz y ł. Robotnicy opierają to żądanie 
na dobrych cenach węgla.

N a d e s ł a n e .
<%■* te rubryką r»4ekoya nie odpowiada!

l rynków towarowych.

dla pań niespodziankę,.. Roboty tapicerskie letnich,
powierzono zakładowi p. Tkacza. Tak więc 
w dniu szóstym lutego sale Kasynu miej
skiego odświętną przybiorą postać, jak przy
stało dla rezydencji mocarstw i pióra, jakiem 
jest bezsprzecznie dziaiejsza publicystyka

wpływ wywierają. 
Z:yczę uzdrowienia.

2  c ł ^ w i l i -

Dafcm oi ćwa razy po gębie i po-

Rada państwa,
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń d. 9 stycznia.
W Izbie posłów prowadzono wczo- 

wiećziałem  parę nieprzyjem ności, ale raj  w dalszym ciągu dyskusyę szcze- 
m&m dobre serce, nie mam więc do gółową nad budżetem m inisterstw a
oiebie żadnego żalu i podaję ci rękę skarbu.
do zgody. j P. S c h l e s i n g e r  przemaw ił p u -

No tak, stłukłeś sobie dłoń o moje ; n0wnie za zaprowadzeniem pieniędzy 
policzki, nagadałeś mi trochę duserów, > ludowych.
ale m iędzy kolegami c’ est egal, p ro-l Na tern dyskusyę zamknięto,
szę cię za to o przebaczenie, nie gnie-J Jeneralny mówca pro, p. M e n g e i ,
waj się się na mnie. Zresztą o czem zwalczał projekt Polzhofera co do za- 
to  mówić. Kellner eine Flasche sect! (prowadzenia monopolu zapałek. Aby kolportaż, w obecnym projekcie także

Oto m r ej więcej parafraza tego, co ben monopol mógł być zyskownym,, się nie znajdują — oświadcza, iż nie

cznych zabawach, o wynajmach, sprze
dażach itp . — jednakże i takie ogło
szenia przybijane być m ają tylko na 
miejscach w tym  celu przez władzę 
bezpieczeństw a wskazanych.

K artki wyborcze i listy  wyborcze 
mogą dowolnie być rozdzielane.

Przekroczenie powyższych przepi
sów kari ,ne będzie grzyw ną od 5 do 
200 zł., a pisma wbrew tym  postano 
wieniom rozdzielane ulegają konfiska
cie.

Art. II. W ykonanie tej ustaw y po
leca się m iristrow i sprawiedliwości.

Szef sekcyjny K r a l l  powołując się 
na dane w tej mierze oświadczenie 
m inistra spiawiedliwości i poniew tż 
gwarancye, które wówczas m inister u 
znał za koniecznie, aby dozwolić na

po b r t '  -rj«izowskiej aw anturze możn musiałby być ciężarem nie do zniesie-
®ytai między wierszami w reskrypcie 

pojedynkowym  toastowego oesarza W il
helma.

Je st to jedna  z najpierw szych no- 
walij, k tó rą  przyniósł nowy rok, d ru
giej s  rzędu trzeba szukaó aż w Por- 
oie ottom ańskiej

nia. Monopol zapałek można tylko w te
dy wprowadzić, gdy zostanie zniesio
ny monopol soli.

Jeneralny mówca contra p. K o n i g 
żali się na obciążenie stanu włościań
skiego i żąda przełożenia term inu ścią
gania podatku gruntow ego na czas po

Siekierka eiódemkowa r. 97 zaw i-; żniwach. Mówca wnosi rezolucyę w 
ała nad Turcyą nie na żarty , sułtan sprawie odszkodowania gmin za ścią- 
bowiem oboiął sobie dobrowolnie, n ie ; ganię podatków, w sprawie reformy 
prcestraszaj się jednak  szanowny czy- podatku domowo-czynszowego i znie- 
telniku, ani kawałek ucha ani nosa, sienią m yt na drogach skarbowych, 
ale... listę  cywilną, i z powodu tego, Sprawozdawca p. K o z ł o w s k i  o-

może dać stanowczej deklaracyi co do 
przedłożonego przez referenta pro
jek tu .

P. W e i g e l  popiera projekt refe
ren ta  tern bardziej, że zaw arte w nim 
ograniczenia umoi, iw iają rządowi przy
jęcie go.

P. P a c a k  zauważa, że po oświad
czeniu rząc.u jasnem  jest, czego pod 
względem wolnej kolportaży spodzie
wać się można, pomimo to je s t za przy
jęciem  projektu,

Poczem komisya przyjęła wnioski 
Rutowskiego ze zmianami Pacaka.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń dnia 10. stycznia. Przy zam

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
375*50, Kredyty węgierskie 414-25, Union- 
bank 260 50, Landerbank 299 50, staatsbany 
251*25, Lombardy 92*25, kolej północno- 
wschodnia 277 50, tytoniowe 271*50, Rima 
242-50. Alpiny 88*70, renta majowa 101*85, 
losy tcrec. 52 30, Marki 58*76.

B erlin  dnia 10. stycznia. Przy zam
knięciu wczoraiszei eiełdy notowano: kredy
ty (375*39), staatsbany 155'iO

Minister Gołuchowski wyjeżdża 15  .4), lombardy S9-75 (92-77).
bm. na dwa dni do Berlina, aby być na! J ra n k f u r t  <*nia 10 stycznia. Przy

. . . .  zamknięciu wczoraiszei giełd^ notowano Kre-
uroczystościach zgrom adzenia C zarn e- |dyty 3| 7 62 (S7-,72, staV 3ny 313-50
gc irła. [(363 51), lombardy 81 12 (93 30), alpiny

PI W iedeń d. 9 styczm a. i — — (181-—).
Na posiedzeniu wiedeńskiej R ady! Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie-

miejskiej w iceburm istrz Neymayer p o -, deńskl r̂ r,lt , n . . ,
. v , j  ■ , • . — W iedeń 9. stycznia. (Telegram

staw ił w nosek  o udzielenie subwen- ^ ,  Nar)  Dzisi&j godź. 2. n!inn<
cyi dla niemieckich studentów w Cilli. 10 południe notowano na giełdzie
Podczs dyskasyi przyszło do scen wiedeńskiej: kredyty 376*—, węg. zakład
skandalicznych. Liberał Mibtler został kredytowy 415*—, anglobanki 158*75,
za obrazę burm istrza wykluczony z po- A olet■ i  J j  r  364 g7i elbuthal 277*50 akcye tytonio-siedzenia. W0 150. _ ? alpiny 88.60) . tureckie

Belgrad 9. stycznia. 52 25 Tnionbanki 299 50, ruble 12' 50.
Przybył tu  eks-król Milan. Na -----------

dworcu oczekiwał go król A leksander,'
wszyscy m inistrowie i dostojnicy i
dworscy. Przybycie Milana daje p o -  Lwów dn. 9. styeznia. Pszenica 7-50 do 8*— *ł.

-j _ , i , żyto 5 90 d<> 6 20, jęczmień browarny 6*— de
wod do senzaeyjnyeh pogłosek. 6-7-\ jęczmień pastewny 5 — do 5-25, owies 5*50

Sofia cl. 9. stycznia. do 5 75, rzepak 11-—do 12-—, groch 5-— do 9-— 
tt • . tt, i , . , . , j  , wyka 4-25 do 4 75, nasienie lniane —*— doKsiążę Ferdynand je s t  ju ż  zdrów nasienie konopne do bób

zupełnie. ■ —*— do •—. bobik 4-25 do 4 75, hreezka 0-—
do (>•— koniczyna czerwona galie. 35-— do 

B erlin  d. 9. stycznia. 40-—, szwedzka —•— do —■—, biała 30-— do
Sekretarz stanu Marschall odjechał H0' ,ł nyJ\ri~‘~ d° n ~ 'T ’ nkukui,udz.a, 8taraJ o’— ao 510, nowa 0 — do 0*—, chmiel —*—

za urlopem do Szwajcaiyi. do —*—, chmiel nowy na termina od —*— do
B erlin  d. 9 stycznia. 8Piry.tus gotowy —  do na teim-

J  m ii — do , Tymotka —•— do —■—.
Wedle nadeszłych tu  z Petersburga Waranty — do — .

wiadomości, następcą Łobanowa zosta
nie mianowany Szyszkin, a posadę jego 
towarzysza m inistra spraw zagr. obej
mie hr. Murawi ew, poseł w Danii, k tó 
rego już  do Petersburga powołano.

P a ry ż  d. 9 stycznia. rawski z Kujdaniec, J. ks.
Wedle kontrak tu  rządu włoskiego ^  iderski z Tarnowicy, F. hr. Dzieduszycbi

z towarzystwem  kolei Jurr-Sim plon ma l  [zyd°rówki, St. r. Fredro z ybranówki, 
, . _ , i. i i - o i  K. di. Pieniążek z Krakowa, K RomańBkibyć przekop tunelu pod gorą Simplon, B Wołyni8) M> RoiJengtoc’k z Ska}atUi Ł
o dwóch galeryach, w  przeciągu picem Jasiński z Bełżca, S. Dunin Kęplicz z Tu 
la t i ośmiu miesięcy wykończony. : stanisc, K. Yeith z Złoczowa.

Bzym  d. 9 stycznia. | — — —— — --------------------------------
Major Nerazzini odjedzie d. 20. bm. | 

do Adisabeba do Menelika z podpisa-' 
nym  przez króla traktatem  pokoju i 
odszkodowaniem pieniężnem  za żywie
nie jeńców włoskich. *

Jak  Tribuna z Bari donosi, w stąp ił 
tam  płynący z Fiume i Ankony paro- 
v ieo  niemiecki, który  wiezie 91.700 
karabinów przeznaczonych dla Mene
lika. i

Capstadt d. 9. stycznia.
Powstanie w kraju  Betszuanów 

wzmaga s ię ; krajowcy plądrują.
K onstan tynopol d. 9. stycznia.

Porta odmówiła żądania ambasado
rów, aby do żandarm eryi na Krecie 
przyjmowano cudzoziemców.

L ondyn d. 9 stycznia.
Nowa ustawa transyaalska o immi 

graeyi je s t  dotychczas łagodnie stoso
wana. Koloniści nie doznają żadnych 
przykrości. W zbroniono wstępu do 
Transvaalu dotychczas tylko czterem  
ubogim żydom rosyjskim  i jednem u 
Chińczykowi.

Bruksela d. 9. stycznis 
Ju tro  zbiorą się robotnicy kopalń

S e i d e n - D a m a s t e  65 k r .
bis fl. 14-65 p. Met. — sowie schwsne, welase 
und farbige lennebcrg-Seide von 35 kr. bis fl. 
14-65 p. Met. — glatt, gestreift, karriert, gemu- 
stert, Damaste et (ca. 240 reneh. QaaL und 
2000 yerseh. Fai ibj, Dessins et«.), porto- und 
steuerfrei ins Hans. ufnster umgebend. Doppeltes 
Briefporto naeh der Sehweir.
Sóiden-fabriken &• le u n e ld rg  vk,n.fiofl.)Ziirieli.

Oryginalną bieliznę Dr. prof. 
JAEGERA, chustki i pledy zi

mowe, chustki i spódniczki 
włóczkowe, bluzki i halki weł
niane poleca w największym wyborze

najtaniej

Magazyn Schayerów
> J L - w o w l e *

PrzyjechaU  do Lw ow a.
Dnia 9 stycznia.

Hotel Żerża. E. Głogierowa z Tarno
pola, M. br. Borkowski z Mielnicy, T. Mo-

Świdrygiełło-

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. M lknłleca 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we
wnętrznych grof. N o thnagla  we Wiedniu 
o siad ł we Lwowie 1 ordynuje p n j  
ul. K opern ika 1. 22 od 3 —5  popolnd. 

Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

TEATR Hr. SKARBKA
W niedzielę dnia 10. stycznia 1897. 

Początek o 3. popołudniu

Ptasznik z Tyrolu
operetka w 3 aktach Zellera.

Wieczorem 
po raz jedenasty i ostatni

J a ś  i  3v £ a łg ro s ia *
Opera w 3 aktach a 5 odsłonach 

Engelberta Humperdincka.
Osoby:

Piotr, miotlarz p. Górski
Gertruda, jego żona pni Skalska
Jaś ) . . , . . pns Bohusówna
Małgosia ) lc zie01 pna Kozłowska
Czarownica pni Kasprowicz
Duch rosy pni Kliszewika
Duch nocy pni Bronikowska
Michał archanioł, aniołowie, dzieci i duchy 
Rzecz dzieje się w czasach bajecznych w 
domku, w lesie, przed domem czarownicy 

i w niebie.

Lwów, 1894 wielki zloty medal.

lokomobile i młocarnie
jaJzoteź;

i
specyalnie do tutejszych warunków uprawy

zastosowane

I

!] konstmkcyi, najlepiej i najtaniej
u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 

dla fabrykacyi maszyn rolniczych
w Budapeszcie.

Cenniki i obliczenia kosztów darmo . franoo.

Patentowany

przeciw 1252
ślizganiu się na lodzie

niezmiernie praktyezyny, zasługujący na

Sierweseńetwo przed wszystkimi inn”mi. 
est lekki mały, nie peoje obea a, nie po

trzeba go strmtąd usuwać i just zupełnie 
niewidoczny.

Za nadesłaniem 60 ct. posyłam pocztą 
franco. Takie za pobraniem pocztowem.
C. A. Stanek jun., Reichenberg.

Odsprzedającym udzielamy opust

P e w n e  m a łe

przedsiębiorstwo
dające się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagające żadnego kapitału. Ar
tykuł nieibędny. Znacz - zarobek zape- 
wuiony. Do lisU dołączyć markę na dzie
sięć centó .. Adresować: Eogart & C" 
Malland (Italien). 9951

stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

Wina

* 5? ' O  m a ł ż e ń s t w i e
przez Dr. Betau’& (39 iluetr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
2 n ^ ż c z - y z x i

przes Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1*75 markami poeztewemi.

GU STA Y EN G EL, P i r l in  W . ft

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu , w 
k Mej miejeoowoścl bez okładki ka
pitału i ryzyka, pizez sprzedaż pra
wnie dozwolonych loi w i papierów 
państwowy oh Zgłoszenia pod : Leichter 
Yerdienet, Rodolf Mosse, Wien. 1224|

ilADOLF KAMPEL
I  Lwów, ni. Karola LndwiKa 29

i

N. Btingl’a Wiedeńskie iw*

P IE € Z ¥ IV R A
uznane jako najwyborniejs/e do her
baty, wina i lodów Złożone w ci- 
ehem miejscu utrzymują się nieskończe
nie długo nic nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatrf też należy je gorąco za 
lecić dla każuej rodziny. Cierpiącym na 
żołądek polecane przez lekarzy. Zamó
wienia od 10 pudełek (po 30 ot.) poseła 
się fri,nec Wyborny chleb Grahama.
W. Stmyi &  Neffe " S i 1;- ?.TV

Dla ogłosseń
(anonsów) handlowych uzyskała 
ajeneya „Impressa" we Lwowie 
zniżenie cen; szczególnie bollek- 
tywne ogłoszenia uskuteczniają 
fię bardzo tanio począwszy od zł 

3 70 za 10 pism. I40o

sprz^aie tu le i niż wszędzie:
gips, cemant portlandzki, wapno 

ydrauliezne, wyroby steingntowe 
i cementowe, cegły i płyty ognio 
trw ałe, piece kaflowe, tar odwo
dniony (bteiuk ihlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa
pę dachową, cement drzewny 
(Holzcemert), Karbolineum, narzę 

dzia, jak  w ogóle wszelkie

materyały budowlane
ręcząc za dobroć towaru.

T e le fo n  Mr. 460- 8 \ik

Stalowe H-odcyle
zawsze ostre! -

Fałfzywc stąpnięcie niemo
żliwe, jedynie prl iy c z n e  

na wszystkie głaadl ie po-
AWWJsiiilk wierzchnie. Cennik i ś« .v  

deetwa darmo i franco. U
Kaszab & Breuer
fabryka podków dla koni 
Budapesż, Eotvosgasse 42
i w e w sz y s tk ic h  lep szy ch  m ag a z y 

n a c h  że laznych .

^ . r t y s t a - e s t e t y l s
nauczyciel tańców

Em il D w orzak
ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników we Lwowi e.

Majątki
wielkie i mniejsze do sprzedania 
i zamiany.

Dzierżawy, kamienice itp.
Nlająte! 3 mile z Krakowa, 326 

morgów, Dardzo dobry, w tym 130 
m. lasu od 50 do 60 lat wartości 
40.000, za 86 000 zł.

Rządca Z kaucyą szuka posady.
Poszukuje się gotowych kopalń 

iiafty w cenie od 300 do 500*000.
Zgłoszenia: Biuro komisowo - in

formacyjne Wł. dworskiego w K ra
kowie ul. Grodzka 1. 30. 1402

i
LlniniuiiL bu psi ci comj).

z apteki Richtera w Pradze >
uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr,, 70 Ęr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich apteka^u. Tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawsze kró
tko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment z„Kotwicą"
i ty lat butelki, opatrzone 
znaną marką fabryc_ną 
„ k o tw ic ą "  uznać zi 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Effiil Weiner
WIEN 

I.. Salzthergasse 8.

Fragfska 7483

r r

z apteki

B. FIUGNEB ' W PRADZE
jest najstarszym, od najdawniejszych 
lat w Pradze używanym środk em 
domowym, który rany utrzymuje w 
czystości i ochrania , zapalenia i bo

leści nśmierza i dzia. chłodząco.
W dozach po 25 i 35 ct. pocztą o 6 
ct. więcej. Wysyłka poczt, codziennie.

WsT.ystkie ezęśei o- 
pakowinia zaopa
trzone są urzędownie 

dozwoloną marką ochronną. 
GŁÓWNY SKŁAD:

A p te k a  B. F ra g n era
„pod Czarnym Orłem"

Praga, Kleiaseite, róg Sporuergasse 203.

P ra if lM F  raTrtas i i  ( p a l a )  apacyał karpacld
pochodzący z aiomatycznych ziół i kwiecia połonin i szczy.ów naszych K' ^at, 
dochodzących do 1500 m. n. p. m., przewyższa swą d<likatnoscią w posmaku i oia- 
łośi.ia, g low n.e działa lnością leczniczą wszelkie możliwe miody, j_ao m ila  de
serowy pierw szej rangi. W słabościach nerwowych i przy zaflegmientaeh 
a r ta n i i p łuc rjjw any coaziennie w mażych dawkach oddziaływa na ustrój ner
wowy jako też  na cały organizm  nader zbaw iennie. Wysyłka w pnszkach 5 kilo 
wagi wraz z opakowaniem, franco, po 3 złr. 30 et. Sprzedaż hurtowna 50 ct. iilo  . 
J a n  Marcinków w Sołotw inie Mizuńskiej, poczta Wygoda. 1351

poleo*
nąjprx«dniej8Zti perfumy I wody toaletowe,

cdszczegćkione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, ]
m ianowicie:

THV • jaśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową; 
? I  C L U J l l J  i Ylang-Ylang, Opoponai, Jocl »y Club, heliotropowa, Ess ! 

Bouc.net, piżmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25,40,75 ot. 1 złr. 1.50 itd. j 
PerfOŁuL/ K ró lo w e j M a ry s ie ń k i  wyśmienite. Flakon 2 złr.

I w r t w a  lffl powszechnie uznana i poszukiwana dla zwe- ] 
™ "Ufl* 1 W U W O lka, g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo

trwałego zapachn, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonia.— 
Flakonik mniejszy 80 ct., więkzzy . złr. 50 et.

Woda warszawska KEESł&SSsaiSlKKf
»zy 95 ct., większy 1 złr. 80 oi
W n r i a  lA w a T l r i ł tw a  podwójna i w oda lew andow o-am - ™ GU.ll 16 W (111 U.U VV a  browa, zą powneohnie używane do roz

pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20.

W a iI t  h n ln fia b -T A  P«ednie i najprzedniejsze. Flakoniki po 
“  u U y  K U lU H SK lC  ot. *5, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1ÓO.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ni. Koperni
ku ł. 3, i ulica Halioka róg Boimów. W KRAKOWIE : Sukien

nice 1. 20 ; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2;

Do nabycia we ,wszyetk'ch handlach 
korzennych i delikatesów.

1 iieliznę damską, męską i dziecinną własnego 
Vi yrobu

poleca najtaniej
L I I S O Ł i i J  L U D W I G -

Lwów, plac Maryackl 1. &



GAZETA^NARODOWA z  Niedzieli dnia 10. Stycznia 1897. Nr. 10.

Nakładem Księgarń! katolickiej

Dra fflAD. MMOWSIIEGO
w K rakow ie

wyszło już sz ó u te  wydanie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

Radam ptoryity

pod tytułem:

Nowenna n a i t t r a j s z a
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy
Wydanie to, powiększone Mszą świętą,

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
cyaoh: a) na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce
nie 25 osutśw; d) z obwódkami różowemi, 
z prześlloznem a bardzo wiernem wyobra- f o y  szyte, Firanki, Portiery, Sz8- 
ienlea Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, ’ ’
W kóloraolr, w oprawie bardzo eleganckimi, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci
skami , ałoeonemi, brzegi złote, w cenie 50 
ceatów; z przesyłką o 5  ct. więcej.

I  l ł v « l  19i i  M - ^  W £TZBCjj U l J I  L u l I l I L w  pobliżu G aliey i, 800 morgów,
^  •  w  toroniA  ruolrn ir

fisz i£ i  M tim m i
niżej cen własnego losztn.

Jeszcze tylko kilka dni.
Obok mojego magazynu

p la c  S la llc ^ c l 1. 2
poleca 133?

A. KRZYSZTOFOWICZ
Makaty, Gobeliny, Dywany, 

Ekrainy, Parawany, Lambrekiny, 
Hafty różnorodne, Kocyki, Kot

liki dekoracyjne, Materye, Plu- 
Serwety, Kapy na łóżka, 

Futerka przed łóżka itd.

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od w y ra iu .

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia
msznikarska i sprzedaż broni we Lwo

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 , poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa
rancją wypróbowaną i uregulowaną. Sprze
dał la se k  nabojowych, maszynek do na
bijania i zakręcania Rekonstruowane na
boje, równieł miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperaoye przyjmuje 
ię pod gwaranoyą 390

OGRODNIK żonaty, bezdzietny, 44 lat 
liczący, posiadający chlubne rekomen 

dacye z większych zakładów z lat 16 , po
szukuje zaraz posady. Adres: W. S. poste 
rest. Płuchów. 431

DZĄDCA DÓBR w sile wieku, z naj- 
lepszemi poleceniami, z długoletnią 

praktyką w większych gospodarstwach o- 
raz plantator buraków eukiowych i hodow
ca ryb, poszukuje posady od 1 . kwietnia 
lub od i. lipca 1897. Łaskawe zgłoszenia 
pod : P. M. poste rest. Rzeszów.

sztuk garderoby za połowę ce
ny sprzedaje handel Jaszczy 

szyna, Lwów, Teatralna, Dom Narodny.

FtO RTEPIA N  E hrbara, pianino Prok- 
k  scha, tanio. Karol Marecki (starszy) 
ulica Szymona 2. 424

} ŁODY CZŁOWIEK rmynowany go
spodarz, poszukuje posady zarządcy 

dóbr za kaucyą lub folwark w admini- 
stracyę za taotyemą. Adres : M. J  Koło
myja, Mickiewicza I. 6. 437

Og r o d n i k
miejący się na jarzynach ,

żonaty, bezdzietny, rozu- 
kwiatach

szkółce , posaukuje posady od lutego b. r 
0 łaskawe zgłoszenia uprasza: M. T. ogro 
dnik Kociubińciyki post. rest.

Kto się chce żenić!
Mieszczanin czy szlachcio. któ.y chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi
ska i do swsich stosunków, powinien i 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, o d : 
Mariann Company, Bndapest, VIII. Kerepeser- 
strasse 63, za Dadasłaniem 30 ct. w m ar
kach listowych. (W zamkniętej kopercie)

Mażaa nnbywać przez każdą księgarnię 
wyizłą w 32 nakładzie broszurę radcy 

Dr. med. Mullera

0 rozdrażnieniu systemu nerwowego
Wolna wysyłka po 60 c t .  w  markach 

p oczto w y ch . 7563
C n r t  B S b e r , B rau n u o h w e ig '.

tZĄDCA posiadający studya rolnicze 
A 1 d łuższą p ra k ty k ę , poleca się. 

ld re s  : M irsk i, S tryj-Sokolów .

REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s? wszędzie do nabycia.

10.000

J l / o r t P s l i l r  Lwów, poleca wszelkie 
• l \ d i p i  d l  I II  łfi«t>rnm onta m u- 

z y c z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

Żołnierz z roku 1863/4
Władysław Leliwa Kopystyński (z oddzia
łu Toungi, Jana Czarneci-icgo , Jeziorań
sk i'go, Wierzbickiego, W»gnera , ranny 
pod Kobylanką w dniu 6. maja) o stera 
nsm zdrowiu, obarczony liczną rodziną, 
żoną (obecnie w szpitalu) i sześ iorgieńi 
dzi< ci małoletnich, pozostaje w nędzy i tą 
trogą udaje się do wspaniałomyślności pu- 
bl cznej upraszając o wyrobienie mu ja, 
kiejkolwiek posady, którab mu zape 
wniała choćby jak najskromniejszy zaro 
b k , lub o posoieszenie z groszem wdo
wim, któryby bodaj chwilowo zaspokoił 
głód jego dziatek. Uprasza sie o posyła
nie datków pod adresem: Kopystyński, 
Łyczaków 86.

w terenie naftowy m, piękny dwór, 
tylko za 425.000 natychm iast do 
nabycia , wyłącznie dla nabywcy.

B. won K e czer ,
S. Bogdany via Abos, Ungarn.

Urzędowo autoryzowany
Technik z działu ubezpieczeń

przyjmuje zestawiania bilansów funduszów 
pensyjnych , związków górniczych , stowa- 
.-zyszeń pogrzebowych, kas chorych itp. 
Zgłoszenia pod: „E. 367“ załatwia R u 
dolf Mosse, Wien. 1387

Jeflynle urawdziwą 
Masę francuską,

i prawdziwe

Latierj lnirsztynowe
poleca

W. CZOPP
Lwów, ul. Żółkiewska i. 2.

Cenniki odwrotDą pocztą.

Nowy wyrób krajowy.
Jarzyny i owoce w hermetycznie zam

kniętych puszkach konserwowane i jak 
świeże:

Zielony groszek 1 kg. od 35 do 56 ct. 
Fasolka cała lub krajana 1 kg. od 32 do 

ct. Szparagi I kg. od złr. 1'10 do 1*30. 
Również Grzybki, Julienne, Macedoine, 
Pimidory (całe lub Purćc), kompoty i 
marin Jady.'

Bliższe objaśnienia daje cennik.
Parowa fabryka koaserwów Lubycza Kró
lewska. We Lwowie sprzedają pp.: Karol 
Bayer, Albert Szkowron i Wystawa ,Jae 

Halicki 10. '348

P a s z t e t
gęsich wątróbek, jak sztrasburgski, fum 

towa puszka złr 1 E0, z truflami złr. 2’— 
codziennie świeży, przewyborny, wyrabia 
Z arząd dw oru Łapszyn — Brzeżany.

Na karnawał!
Najmodniej-ze C hapeau-claąue atłasowe 
po 5, 6, 8 zł. C y l in d ry  całkiem lekkie 

fabryki P. C. Habiga po 9 złr. poleca 
FABRYKA KAPELUSZY 

AJNTOINI K A F K A
przedtem Kołelouiek 1373

Lwów, Rynek 2 9 , albo T ea tra ln a  12.

WYROBY SPŁCYALNE

R U D O L F  G E B U R T H  W  n. i k. nadworny maszynista,
m ządza piece, w szelkie palowieka —  fabryka i lejarnia żelaza

W i e d © H ,  - V I I .  S Ł a i s e r a t r a s s ©  3 M r .  7 J .  

C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ f iE ®
przydatne do każdego materyału opałowego, niezrów nane w  zastosowaniu 1 swojej prostoeie.
Wielka oszczędność ! Piece palą się całem i miesiącami Płaszcze ochronne do pieców z wentylacyą.

Kaflowe piece o nieustającym  ogniu.
Płaszoze z lanego żelaza do pieoów dopełnianyoh z wentylem.

Piece dopełniane od 7 złr. wyżej, piece przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kuchen , zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.
N ajw iększy sk ład  pieeów, kueheń i  palowlsk od najprostszych do najw ykw intn iejszych , ema

liowanych. g f W  Cenniki i  wzory g ra tis  1 franco. 1382
S k ł a d  w e  L w o w i o  u  J a n  o h u m  a n a , p la o  U  e r n a r d y ń s k l .

PARFUMERYA
A D n iO L E T T E S  be PARSIE

ED. P1AUD
i j d i o .......... Aox Y io le tte s  de Parm ę
is w s c jt  dii ebastek A n i  Y io le tte s  de Parm ę 
Woda tn a is to u s .. A m  Y io le tte s  de P a rm ę
Ponada A c i  Y io le tte s  de P arm ę
Olajek A n i  Y io le tte s  de Parm ę
Poder r jio w y  A m  Y i0 letl.es  de Parm ę
lo im o tjk i A m  Y io le tte s  de F arm ę
37, BonP de Strasbonrg, 37

PER FU M ER IĘ PINAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych,

s. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, perfumeryi, rowe

rów i przyborów uniformowych.

Nadzwyczaj piekne, niezwykle

N O W O Ś C I
n a

ii
jedwabne i wełniane

są do nabycia we wszystkich modnych kolorach i odcieniach.

Z  nadzwyczaj olbrzymiego wyboru podajemy 
mały wyciąg dla zorjentowania się:

Porywające, powiewne, czysto wełniane m odne now ości m etr po 36, 41, 45, 52, 55, 60, 68, 
70, 85, 95 ot., złr. 1*05, 1*10, 115 , 1*20, 1*25, 1-30, 135 , 140, 1*45, 1-70, 1 80, 185, 
2*—-, » '10, 2-25, 2*40 itd.

Szczególnie piękne, bardzo efektow ne, ual m odniejsze matery© Jedw abne m etr po 60 i 70 
ot., złr. 1*10, 1*20, 1-35, 165, 2 - - ,  2*30, 2 80, 3-50.

Najcięższy, niezwykle wspaniały jedw abny  b ro ca t m etr po złr. 2*30, 3*75, 4 20, 6*—. 
Wspaniałe, najcięższe Duchesse Jedw abie we wszystkich kolorach m etr po złr. 5*—.
Ostatniej mody, najlepsze, porywające P ongis im prim ć  w wspaniałych deseniach m etr po 

złr. 1-20, 1*35, 1-40, 155 , 1 60.
A tlas  na  kostyum y m etr po 35, 75, 98 ct.
A tlasy  w k w ia ty  na kostyum y wieśniaczek m etr po 75 ct., złr. 1*—.
Specyalna kolekcya b ia ły ch , najmodniejszych Jedw abnych m atery ] na  tóalcty  ślubne etc., 

od 65 ct. i  wyżej do złr. 3 ’75. (Każda cena jes t odpowiednią !)
P iękne aksam ity  we wszystkich jasnych i ciemnych kolorach i odcieniach, m etr po 56, 98 

ct., złr. 1-20.
Jedw abne plusze we wszystkich jasnych i ciemnych kolorach m etr po zlr. I - — , 135 . 
Prześliczne, najnowsze, w niezwykle pięknych deseniach bHty9ty m etr po 48 54, 58, 60 ct. 
B a ty st E tam in e  (najnowszy) m etr po 80, 85 ct.
B atyst co rd o n n ć  Im priinó  m etr 85 ct.
F ran cu sk a  Y olle Im prim ć, czysta wełna, 58, 80 ct.
Porywająco wzorzyste białe b a ty s ty  ażurow e metr po 25, 28, 35, 36, 40, 52, 56, 82, 98 ct. 
M odna lew a n ty n a  (najnowsze desenie) m etr po 32 ct.
K re tony  na  k o sty u m y  w ieśniaczek metr po 26, 28, 32, 35, 38, 42 ct.

Mila p ro w in cy i olbrzym ie k o lek cy e w zorów  i  du 
ż e  Ilustrow ane żu rn a le  karnaw ałow e na żą d a n ie n a j
ch ętn iej gra tis i fr a n c o .

L E S S N E R

Wien, VI., Hlariahilferstrasse 81— 83.

Własny magazyn gotowych sukien damskich
poleca się, ■I

S

C o n t i n e n t a l - P n e u m a t i c

jest najlepszą marką.
Najlepsze czernidło na świecie,

Kto ehce mieć bardzo czarne obnwle, świecące I trwałe,
niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
s i ł a ,  j a s n e g o  o b u w i a  

tylko Fernolendfa Cróme b a rw y  skórzanej.
W szędzie do nabrała.

3. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu.
Skład główny: Wien, l„ Schulerstrasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważaó na moje nazwisko 
S A * .  s * n  o  ■ n  « *  * . dla osercidła 

pa buty.

J. Mack’a Relclieiihalski olejek sosnowy
najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tania perfuma. Od 35 lot zalecany przez naj
większe powagi lekarskie jako wyborny środek inhalacyjny dla chorych na ssyie 
1 piersi, w kaszlach , dyfteryi influency itp. Znakomity środek do'wcierania po 
zaziębieniu, przeciwko reumatyzmowi itp. W oryginalnych flaszkach po 60 ot 
do nabycia w drogueryach, aptekach i składach perfum. Na żądanie wysyłamy 
podziękowania 1 świadectwa J Mack, Bad Relchenbnli, pierwszy 1 najstarszy 

  skład tego artykułu. 1273

Karty jazdy do Ameryki północnej
na linii H o l a n d y i % - A m e r y k a <

(Nit derlaudzko-A m erykansk le  Tow arzystw o 
żeglugi parow ij)

I . K olowratrlng 9. ' * * 7  ■  m ^ l & T
IV. W syriagergasse 7 a W »  I  U d  U d  U l  •

L ie b e ’g*o W i n o  S a g r a d a
najlepszy środek ułatwiający trawienie i czyszczący krew.

Wyskok z Cascara Sagrada złożony z win południowych , a tern samem nie 
tajemny środek, reguluje 1 ułatwia trawienie bez złych skntków, uważanym 
bywa przez w elu lekarzy jako lepszy od silnie dzlnłająoyob środków rozwał- 
nlBjąoych, Preszę żądać wyraźnie „Llebe’go Wino Ś,tg,ada“ w oryginalnych
UUiS/BCZk&cłl DO P.ti D n  n i ih p n iu .  xxr / . u t u n l i  i n A ł f l . .n « b . .   r ____■_flas/,eczkach po 90 ct Do nabycia w^ałych i półflsszkach we Lwowie w apte- 

■ 2. e a . B* Blumenfelda, J Piepesa, A. Rnppaporta Z. Ruc-kach pp.: P  M ----   uie.u», u ± lejiesa, a .  nappaporta, Kuo-
kera, K. Sklepinakiego, J Wewiórekiego, Ot. Lachowicza, S. Haya 1 A Ehrbars 

JT. P a u l  I ł e b * *  1 —  *In  T e ts n b e n B .

O O  ( ł z l e z m a ,
I n f o r m

k s p e d y o y a  as W l e d u t i  
a o y e  b e a p ł a t n l e

Scheringfak wino „Condurangfo“ |
używa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 5  
ty przy chronicznych cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurczach

żołądkowych.

Scheringa esoneya yepsynowa
wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Llebreicha usuwa w krótkim czasie 
niestrawność , zgagę, skutki nieumiarkowania w jedzeniu i piciu i zaleca sie 
przedewszygtkiem paniom i panienkom, które w skutek bledalcy, hlsteryi itp 

stanów cierpią na osłabienie żołądkn. 1369
S o h e r ł n g ’s  G r i i n e  A p o t h e k e ,  B e r l i n  N .

Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych diognaryach.

Karina matka, żadna gospodyni “I I
„ S e r v n s “  Hausen’a kasselskie owsiane kakao

« dawać dzieolom do używania i mieć go zawsze w swem gospodarstwie: 
" T / J 1* nieprzeseignionym środkiem odżywczym dla osłabionych i cho-

u  r&Z fP ,:6bo^ ’1” le b?dzie 8i? bei używania tegoż.
nServua H a u s  e n a  kasselskie ewelnne kakao sprzedaje się ty’ko w karto
nach po 33 kostek opakowanych w staniole w cenie po 70 ot. za karton we
wszystkich aptekach, drogueryach 1 lepszych handlach korzennych i delika-

(iK  J » X HaBsea &  Co'» Kassel u. Eger.
^Główny skład dla Austro-Węgrzeoh: Ł . S ó o a tlln , Bregeaz.

R O N C EG N O
najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody

zalrcsne przez najpierwsze powagi lekarskie na:
niedokrewność, błędnicę, choroby skórne, nerwowe i kobiece, im bry^  e 

Ficie w ody trwa przez ca ły  rok. 794
Do nabycia we wszystkioh składach wód mineralnych i aptekaoh.

owsianad o t o o r o w e  1  s u o ł i e
utrzymuje aa składzie 1388

p r z y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  1. 1 2 3

B A N K  R Ó L N I G Z Y ,
Zamówienia przyjmuje się w biurze Banku rolniczego plac 

Sm olki I. 5 i w sklepie Z wiązku handlowego dla Kółek rolniozych 
u lica  fa ń sk a  21. Cena za stos 4-metrowy drzewa bukowe
go z dostawą do domu 1 -4  złr.

R. Ditmar, Lwów
poleoa najlepszą, niezapalną, bez żadnyoh domieszek benzyny 
z olejami naftę, od ty lu  lat znaną z dobroci i  bezpieczeństwa 
Szan. PT. Publiczności, po możliwie um iarkowanych oenaob.

Z nadchodzącym sezonem polecam się łaskawym wzglę
dem Szan. Panom przemysłowcom i przedsiębiorcom większyoh 
warstatów, zapewniając im najlepszą, bezpieczną n a ftę , po 
znacznych zniżkach.

Nafta cesarska krajowego w yrobu , nadająca się do no
wych moich palników z siatką A uera , albowiem przy gor
szych gatunkach takowe nie funkeyonują jak  powinny, lub 
wcale. Dostawę do domu uskuteczniam od pięciu litrów bez 
żadnego osobnego wynagrodzenia.

Dla dogodności Szan. Publiczności zaprowadziłem sprze
daż asygnat na naftę w składzie lamp przy plaou Maryackim 
1. 9. i w handlach win i delikatesów :
W P.: Stanisława M arkiewicza Alberta Szkowrona

M usiałowicza i Janika St. W ojciechowskiego
za okazaniem których wydają naftę składy m oje :
ul. Sobieskiego 1. I. ul. Czarnieckiego 1.1.

Ekspsdyoye na prowincję załatwiam dwa razy w tygodniu tj. we wto
rek i w sobotę, w boczkach oryginalnych po 180 litrów i w  mniejszych be
czułkach zawartości 50 do 60 litrów, lub kamionkach. Beczki lub inne naczy
nia liczę^^^en ie  kosttn. 1401

najlepszy i najtańszy

środek 1106 
odżywiania dzieci

Paczka */* klg. 45 ot.

Jedynie dobra przymieszka do 
mleka krowiego

HERBATA
Deter s & Dunek er, Hamburg

wysyłają za zaliczką franeo w oryg. puszkach blassanysh — 
netto 4 k ilo : Herbata galicyjska niąaauaa la  puszkę złr. 8’— 

Rosyjska mięszana złr. 12*—. Basu za pnazkę.

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak:

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

po na]umiarkowańszych cenach
Polecamy

P  J R O  mm J E  S  " W
na losy d o  najbliższych ciągnień.

O R Y G l i f l Ł N E  L O S Y
pojedyncze lub grupami ra  spłaty miesięczne jak najtaniej; poi 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.]

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
Lwów, plao Halicki 1.

ROZWIĄZANIA
stosunku komisowego z wiedeńską firmą

we Lwowie (pasaż Hausmana 8) ul. Sykstuska 6
Cenę dywanów perskioh, smymeń- 
skion jak  i wielu innych europejskich 
angielskioh, brukselskioh dywanów 
salonowych i óoiennyoh, ohodnikńw, 
francuskich gobelinów, kap na stoły 
i łóżka, kołder, koców, der na konie 

i sanie itd.

zniżono cenę d 30,40.50. ba nawet G5b|0
Najlepsza sposobność do uabyeia

podarków na Nowy Bok
Resztki chodników, materyj meblowych, jaHoteźf 

dywanów z inałeini wadami bajecznie tanio.
Lokal i urządzenie ewentualnie i skład towarów natyehmh całkowi

cie lub częściowo wyjątkowo tanio do nabycia. Dla ulgi nu ap la ty  wedle 
umowy.

E . M. B ernfel 
właściciel magazynu Au Louvre

b. komisjoner wiedeńskiej flrmy Teppiebhaus 
Metropołe 

L w ó w , u lio a  ly k k t u iM  L ! •
(pasat Ha.kmsjmajł

Ilustrowane cenniki 
gratis i franco.

Proszę uważać na adres.

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor P l a t o u  K o s t e c k i . Z drukam i i litografii Pillora i SpJłki.


